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NOWINY CODZIENNE

Pożoga wokół Los ftngelos
Stolica filmu zayrożona

O g i e ń  z n i s z c z y ł  g u ±  I O O  w t l M
N E W  YORK, 24. 10. (a T E . ) .  

Z I.os Angelos donoszą o olbrzy­
mich pożarach lasów. W  pobliżu 
miasta 47 więźniów, zatrudnio­
nych przy budowie drogi oraz kil 
kunastu cowboyów, którzy z trzo 
darni swojemi zbiegli z  okolic 
objętych pożarem, znalazło się 
nagle w centrum pożaru, który z 
pobliskich lasów pizerzucil sie 
na prerje, otaczające Los Ange- 
loi.

Kolumny ratownicze, zaopatrzę 
ne w odpowiednie maski dla za­
bezpieczenia się przed skutkami;

N a s z e  a i c

Podłoże kryzysu
( z )  W  organizmie gospodar 

czyn* Polski daje się odczuwać p<v- 
wszecnnr uczucie, że musi być 
powzięta niezwłocznie decyzja co 
do rozstrzygnięcia wątpliwości, 
które się nagromadziły dokota naj 
ważniejszych zagadnień związa­
nych z budżetem państwa, kredy­
tem, handlem m.ędzvnarodowy-n 
stanem wsi i ceną świadczeń i to 
warów.

Wszystkie te zagadn.enia po 
wiązane sa ze sobą bezpośrednio 
lub pośrednio. świadomość tezo 
związku jest ' dziś w społci—-* V 
stwie znacznie głębsza, niż to mo 
że się wydawać. K ryzyj stał się 
najlepszy szkołą uświa doimen:- 
ekonomicznego mas, a szary i nie 
szary człowiek na własnej skórze 
wypróbował stosunek tego, o 
mieć lub zarobić może, do tego co 
zapłacić musi państwu, jako oby 
wateł, a dostawcom jako Ike-zu 
ment. W  tym obra ehunku za wielo 
ludzi .sczy i przelicza, by stwier­
dzić, ie  nie dadzą sobie rady, za 
w.ele warszts tów liczy i prze li 
cza, nie widząc wyjścia.

Cudów niema! Nikt nie może 
się spodziewać poprawy z dnia na 
dzie i ale zastosowane środki 
winny być tego rodzaju, by w j 
wołać w społeczeństwie zrozumie 
nie, że akcja obejmuje wszystkie 
dziedziny, stanowi logiczna całośr 
i doprowadzić musi do zmiany na 
lepsze

Wszyscy na odcinku gospodar­
czym pragną zasadniczych roz 
strzygnięć, któreby wre tzcie usta 
bilizowały wiarę w opłacalność 
wysiłku pracy ludzkiej.

Brak tej w iary stanowi dzisiaj 
najgruźniejsze podłoże kryzysu, a 
brak tej opłacalności istotę kr> 
zysu. To dostatecznie maluje jak 
szeroka winna być platforma za 
mierzonego dzieła naprawy gospo 
darczej. Psychice komórek gospo 
darczyth należy poświęcić mr 
mniej uwagi, niż technice środ­
ków nanraw v

P o  p r z e m ó w ie n iu  p r e m ie r a  K o k i a ł k o w s k i e g o

Posłowie nie zabierali giosu
Wybranie komisji ao sprawy pełnomocnictw

gryzącego dymu, oraz. w  ubrania I la. Szkody, wyrządzone przez po- 
nzDestowe, usiłują przedostać się żar, oceniane są narazie na 2 
do nieszczęśliwych. miljony dolarów. ?

T os Angelos spo\rit« jest w gę- I W  odległości 60 mil od Los An

T y l k o  z d r o w a  c e r a  

j e s t  n a p r a w d ę  

p i ę k n a !

Oczywiście — wiał r, kurz 
i wszelkie wpływy atmosfe­
ryczne mogą łatwo zaszko­
dzić delikatnej cerze. Znacz­
nie większe jednak niebez­
pieczeństwo dla nitj stanowi 
niewłaściwa p ie lę g n a c ja ,  
która ją osłaoia I nr.\cz).

W czora jsze posiedzenie sesji 
nadzw yczajnej Sejmu dla rozpa­
trzen ia  przedłożonogeo przez 
rząd projektu ustawy o pełno­
mocnictwach wzbudziło zrozum ia 
le zainteresowanie ze ■ względu 
na zapow iedziane expose preze­
sa Rady M in istrów  p. Kościał- 
kowskiego. Przed  gmach sejmo­
wy za jeżdża ły od wczesnej godzi 
ny d ługie szeregi prywatnych l i ­
muzyn, w iozących przedstaw i­
c ie li rządu, wyższych urzędni­
ków, dyplom atów  i posłów. Biie- 
ty  na ga lerję  dla publiczności zo­
stały ju ż poprzedniego dnia lite ­
raln ie rozchwytane.

Loza dziennikarska w ypełn io­
na była po brzegi, rad jo in form o­
wało słuchaczy o przebiegu posie 
dzenia, dzia ła ły  liczne aparaty 
fo togra ficzne.

N a  posiedzenie przybył ' rząd 
in corpore z w yjątk iem  chorego 
m in istra Spraw Zagranicznych, 
pik Becka.

Parę m inut po godzin ie 10-ej 
p. marsz. Car otw orzył posiedze­
nie i na wstęp ie zakomunikował 
o dokonanej w  dniu 14 b. m. 
zm ianie rządu, oraz o nadesłaniu 
przez prezesa Najw , Izby K on ­
tro li sprawozdania z kontroli 
działalności za okres budżetowy 
1934— 35 oraz pośw ięcił wspom­
nienie zmarłemu posłowi W iś lic ­
kiemu, poczem udzielił głosu pre 
zesowi Rady M inistrów’, p. Ko- 
ściałkowskiemu,

P rem jer Kościałkowski jes t 
wytrawnym  parlam entarzystą i 
dobrym mówcą. M ów i spokojnie, 
równo i słychać go dobrze nawret 
x  małuakustycznej sali sejm o­
w ej. P rzem ów ien ie je g o  było ape 
łem do społeczeństwa o poparcie 
zam ierzeń rządu w  zwalczaniu 
kryzysu i w  zrównoważeniu bud-

Plan asstndsrcsty rządu
Posiedzenie Komisji do sprawy pełnomocnictw

W kwadrans po posiedzeniu 
Sejmu odbyło się zebranie kom i­
s ji specja lnej do sprawy pełno­
mocnictw. Na zebraniu tem do
konano wyboru prezydjum  i 
sprawozdawcy. Przew odniczącym  
kom isji zostat w ybrany poseł So­
w iński, jego  zastępcą poseł K a ­

miński, a referentem  ustawy o 
pełnom ocnictwach poseł M iedziń- 
ski.

Kom isja zb ierze się dziś o g. 
11 przed południem. N a posie­
dzeniu w ygłosić ma obszerne prze 
m ów ienie i przedłożyć plan go­
spodarczy rządu M in ister Skar­
bu p. Kw iatkow ski.

Łebftćai Rak
chcą wykazywać alibi

Do wydziału  V I I I  karnego Są- oskarżonych w w ielk im  procesie
du Okręgowego w W arszaw  e 
wniesiona został przez obroń ;ó «

Rewizia cen
kart do gry

Mnożące się skargi publiczno­
ści na drozyznę kart do g ry  zwro 
c iły  uwagę odnośnych w ładz 
M ają  być pod jęte  badania ta ­
jem nic kalku lacji fabryk, produ 
kujących karty.

Surowce na wyrób kart do g ry  
sprowadzane sa z zagranicy, w 
tym też im porcie zn a jd ow a ; się 
niają ukryte zarobki fab  „a.an- 
tów\

o mord na osobie ś p. Kun. P ie- 
raokiego, adwokatów ukraińskich 
podanie o powołanie kuKudzie- 
sięciu świadków. Oskarżeni Ła- 
beda i Rak proszą o wezw anie 
kilku hucułów z pogranicznych 
m iejscowości podkarpackich na 
okoliczności rzekomego alib i. O 
dopuszczeniu św iadków zadecy­
duje sąd na posiedzeniu n iejaw - 
nera.

P rzew idziany  procedurą te r­
min do wniesien ia  sprzeciwu 
przeciwko aktow i oskarżenia już 
upłynął. Żaden z oskarżonych z

zetu, a przedewszystkiem  apelem  
do o fiarności społeczeństwa.

W  program ie swoim  p. prem ­
je r  zapow iedział wprowadzenie 
nadzwyczajnego podatku od w y­
nagrodzeń wypłacanych z fun ­
duszów publicznych N a leży  tu 
przypomnieć, że ustawa uposa­
żeniowa, która weszła w  życie 1 
lutego 1934 r. zniosła opodatko­
w an ie urzędników i m otywowa­
no to wówczas względam i unik­
nięcia b iurokracji buchalteryj-
nej. Obecnie podatek ten wyno­
sić będzie od 8 —  12 procent za­
leżnie od wysokości uposażen ia, 
Jak się dowiadujemy, ma on być 
wprowadzony ju ż od 1 grudnia 
b, r. Skarbowi państwa przyn ie­
sie to 160 m iljonów  zł. Do o fia r ­
ności będą pociągnięci, i inni 
p łatn icy podatku dochodowego 
przez podniesienie stawek (mo 
wę premjera Kościa łkow skitg  i 
podajemy na str. 3-ej),

M ow ę p rem jera  KoSciałkow- 
skiego nagrodzono w ielokrotn ie 
oklaskami. Do głosu jednak nikt 
się nie zapisał. W obec tego, zgod­
nie z nowym regulam ineńi, p. 
marsz. Car zaproponował skład 
kom isji, do k tóre j ma być ode­
słany p ro jek t ustawy o pełno­
mocnictwach.

I  tu odrazu okazała się cała 
„spraw ność" nowego regułam i 
nu. Posłow ie nie p rzy ję li propo­
zyc ji p. Cara, lecz coraz któryś 
z nich w staw ał i rzucał nazw i­
sko innego kandydata ao ‘ komi­
sji

P M iedziński zw róc ił uwagę, 
że w  ten sposób kom isja może 
się stać zbyt w ielkiem  ciałem  i 
p o s ta w i wniosek form alny, aby 
przedewszystkiem  ustalić liczbę 
członków.

Znów pojaw iły  się propozycje 
co do ilości członków. Jedni 
chcieli ich m ieć 38, kto inny 30, 
to znow 25.

Pos. gen. Żeligow ski w yraził 
pogląd, że kom isja powinna cd- 
zw ierc iad lić  Polskę, a zatem ro l­
nictwo, które stanowi m m ej w ię­
cej 80 proc. ludności, powinno w 
kom isji, złożonej z 30 cz.onkow, 
m ieć 20 przedstaw icie li, reszta 
przemysł, m iasta i handel. W te ­
dy prace kom isji byłyby w yda j­
ne.

Ustalono ostatecznie liczbę 30 
członaów i zarządzono głosow a­
nie kartkami. W ooec tego, że gło­
sowało posłów 190, a kandjdatów  
było 39, musiano uruchomić ca­
łe biuro dia obliczen ia głosów. 
T rw a ło  to do godziny 2-ej Abso­
lutna w iększość uzyskało tylko 
21 kandydatów, ro do pozosta-

uprawnienia tego nie skorzystał. vek nakładane 
. 1 grzywny.

Szkodnik niszczy
sady owocowe

Na teren ie  sadów owocowych 
po jl ~.\'ił się ostatnio groźny szkód 
nik, t. zw' mszyca krw ista, który 
niszczy drzewa owocowe. W  
związku z tem M in isterstw o R o l­
nictwa zarządziło, by sprzedaw­
cy drzewek owocowych w yco fa li 
z obrotu jab łon ie i inne drzewa 
zarażone szkodnikiem.

Za sprzedaż zarażonych drze- 
będą wysokie

łych 9 nastąpiło g losowanie ści­
ślejsze, co trw a ło  znowu godzi­
nę. W ybrano jeszcze 8 posłów, a 
ponieważ trzech otrzym ało tę sa 
mą liczbę głosów, musiał roz­
strzygnąć los.

P. marsz Car w’ezwał gen. Że­
ligowskiego, aby napisał na kar­
teczce nazwiska obu kandyda­
tów'. Gen. Żeligowski kartki te 
w łożył do koszyka, a p. Car w y­
ciągnął los N iev 'iadom o dlacze­
go rezu lta t tego losowania po­
słow ie pow ita li oklaskami.

N a  tem wreszcie po czterech 
godzinach żmudnego obrachowy- 
wania posiedzenie się zakończy­
ło.

»

W yn ik iem  głosowarnk przv w y 
borze kom isji uczuli się dotknię­
ci Ukraińcy P rzedstaw ic ie l ich 
p. Pełeński z łoży ł oświadczenie, 
s tw ierdza jące , ze. do kom isji nie 
został w ybrany ani jeden  czło­
nek ukraińskiej parlam entarnej 
reprezen tacji, wobec czego lic z ­
bę członków kom isji pow iększo­
no jeszcze o dwie osoby, koop­
tując do n ie j p. Pełen skiego i po­
sła żydowskiego, p. Sommerstei- 
na.

Skuteczna p ielęgnacja  e t i/  
jes i nie c o  pom yślenia bez 
d ob rego  mydła, jak M yd io  
buda 7 Kw iałów . Jegu  obfita 
piana usuwa wszelkie ’ n ie­
czystości z porów  i dokładnie 
oczyszcza skórę. M yd łc  Elida 
7 Kw iatów  jest przetłuszczo­
ne i tak łagodne, że  spe­
cjaliści p o l e c a j ą  je  bez 
wahania nawet dla naiwraż 
iwszej cery  '

f i  /.DANE DERMATOLOGICZNI* l 
- r ram j — .m W-i-i J

ELIDA
objął okolicę podmiejską, gazie 
spłonęło około 100 willi i domów 
letniskowych. Okoto 300 osób od­
niosło tak silne poparzenia, że 
musiano ich odstawić do szpita-

pylu. Ogień gelos płoną lozległe lasy. Przy­
czyna pożarów nie jtst narazie 
ustalona, przypuszczają jednak, 
że powstały .one wskutek zapró­
szenia ognia na pre*jach w y­
schniętych prawie zupełnie spo- 
wodu długotrwałej suszy.

Cały Harrar i Ogaden pod bronią

Każdemu żołnierzowi towarzyszy ktbiete
n a w e t  k a w a l e r o m

Według ostatnich informacyj, 
jakie nadeszły do Paryża, sytu­
acja w Abisynji przedstawia się, 
jak następuje:

Na północy
Abisyńczycy przygotowali ob­

ronę na trzech zasadniczych lin 
jach : pierwsza z nich biegnie na 
przeciw linji Aksum —  Adua —  
Adigrat. Obronę je j powierzono 
rasowi Kassa —  na odcinku 
wschodnim i rasowi Seyumowu na 
odcinku zachodnim Obie arrr.je 
łączą się v» miejscowości Hamle 
w donnie rzeki Tanaze i stano- 
wią siłę około 250 tys. żołnierzy.

Druga linja obronna Abisyn  
czyków znajduje się w górskim re 
jonie Sakota i w okolicy jezioru 
Ashangui.

Tizecia hnja obrony zrajduje  
się wreszcie w  głębi kraju. B ro ­
nić je j bę ją  wojownicy abisyń. 
scy.

Po dokonaniu tej organizacji 
obrony, abisyńczycy, zgodnie z 
planami sziabu generalnego, kon 
tynuują wypady i akcję partyzan 
cką na froncie północnym.

Sukcesy Włochów 
rur południu

Na froncie południowym W ło­
si mieli odnieść poważniejsze suk 
cesy w dolinie Bulei. gdzie napot 
hali na dość znaczne siły abisyń­
skie pod wodzą rasa biru. W  wał 
kuch tych wojska włoskie, dziekf 
przewadze liczebnej i niezwykle 
szybkiemu atakowi, miały zdo­
być poważną liczbę jeńców.

Sytuacja. na froncie połudn io- 
wym jest ocen ia li”  przez sztab 
abisyński za bardzc poważną. To

leż tas Desla, dowódca sił abi- 
syńsiuch na odcinku, południo­
wym, otrzymał rozkaz negusa, 
niedopuszczania do upadku Cora 
hai.
W edług niepotwierdzonych jesz 

cze wiadomości pomiędzy woj- 
skam; ras Desty, na prawem 
skrzydle frontu V\ebe Szibeli i si­
łami wdosk.emi rozgorzała zacię­
ta bitwa.

Według Krążących w Aduis - 
Abebie pogłosek, wojska wlosait 
posunęły się naprzód w pi owiń 
c ji Szire, używając na nierównym 
teienie mułów i wielbłądów A- 
bisyńczycy mieli napaść na jedną 
z karawan włoskich uprowadza­
jąc zw ierzęta  i zmuszając żołn ie­
rzy w łoskich do odwrotu.

Atak Rasa Seyuma
n a  AKSU7TI

L O N D Y N , 24. 10. (A T K .). — Z 
A smary donoszą: po przerwie w  
działaniach wojennych na fron­
cie północnym wojska abisyńskie 
podjęły pod osobistem dowódz- 
tasa Sejouma p*-óbę ofenzywy na 
zac.hoil od Aksum. Celem mane­
wru było odcięcie prawego skrzy 
dia urmji włoskiej.

W  ofensywie wojsk abisyń 
skich wziął udział oddział sztur­
mowy w sile loOO ludzi, uzbrojo­
ny w’ karabiny maszynowe. Abi­
syńczycy zostali po zaciętych 
walkach odparci przez Włochów.

Po stronie włoskiej w  akcji bra 
la udział artylerja górska. Stwuer 
dzono, że Abisyńczycy wycofali 
się za rzekę Greah, dopływ rzeki 
Takazze. Narazie brak jest w ia ­
domości o stratach, poniesionych 
przez obie strony

h u a i l i z a c j a  a b ś s y ń S K a

L O N D Y N , 2 i 10. (P A T .).  A- 
jencja .Reutera donosi z Chartu­
mu, że otrzymano tam odpis roz­
kazu o mobilizacji powszechnej 
w południowo - zachodniej Abi 
sjn ji. Rozkaz ten kończy się sło­
wami- każdy mężczyzna znale­
ziony u siebie w domu po otrzy­
maniu tego rozkazu zostanie po­
wieszony. Rozkaz zaznacza, że 
wszyscy zostaną zmobilizowani

-Chłopcy, zdolni do noszenia 
dzidy i wszyscy mężczyźni będą 
wysłani do Addis Abeby. Żonac, 
udadzą się ze swymi Żorami, któ­
re nosić będą pożywienie i goto­
wać potrawy. Nieżonaci zabiać 
mają jakąkolwiek niezamężną ko­
bietę.

Kobiety z dziećmi nie mają po 
Irzeby •• yjeźdżać z domu, mężo­
wie ich jednak muszą w  tym wy­
padku zabrać z sobą inne kobie­
ty. Rozkaz nie dotyczy' ślepych i 
kulawych oraz niezdolnych do 
noszenia lanc-

W edług nadeszłych tu wiado­
mości szczepy, zamieszkałe nad 
granicą, jak Gała i Anuak nie­
uzbrojone są właściwie przeciwko 
wojnie, a jeżeli już mają. w a l­
czyć, to woleliby wystąpić prze­
ciwko Abisyńczykom.

Wycofanie
Dywizji :  WOjSK

z Cyrcnaiki
P A R Y Ż , 23. 10. ( P A T ) .  P rem jer 

Lava l został poin form owany, że 
M ussolini zam arza  w yco fać  jedną 
d yw iz ję  w ojsk  z Gyre-rcailtt
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K a p ł a n  z  T y k o c i n a
stanął.przed.Sądem Apelacyjnym

W  Sądź*® Apelacyjnyro znalazł 
łj?  w czoraj proce* k> An ton iego  
Kochańskiego, kidry w s ta ł skaża­
ny na rok w ięz ien ia  za, nawoły­
wanie d s ia iw y  edirolnej ao n lt- 
posłuszeństwa wobec władz w 0- 
kresie żałoby po śm ierci marsz. 
P iłsudskiego. Tło sprawy jest na­
stępu jące:

14 m ija  b ic i. roku kś. Kochań­
ski jako prefekt sz*o ły  powszecn- 
nej w  Tykocin ie m iał, według re ­
lac ji, zawartej w  ancie oskarże­
nia, w zyw ać dzieci na lekcje re- 
l ig j l  o raz w czasie pauzy do zdej- 
itłowan.a opasek żałobnych, nazy­
w ając te  opaski szmatami. P rze ­
konywał te* dzieci, że  noszenie 
ża łoby w  tym  momencie n ie jes t 
w łaściwe, pemiewaz żałobę nosi 
się ty lko po stracie rodziców .

W iadom ość o wystąpien iu  księ­
dza szybko ob iegła  cały Tykocin  
i wkrótce do w ładz zg łos ił się 
ław nik  m iejscow y, nazwiskiem  
TercjiK, który opow iedział całą 
scenę, dodając, ie  dow iedzia ł się
0 wszystkiem od dzieci. Wskutek 
doniesienia do Tykocina p rzy je­
chał zastępca inspektora szkolne­
go, Franciszek F ilipczak, i razem
1 k ierownikiem  szkoły, R oga liń ­
skim, przeprow adził dochodzenie. 
W. obecności w ychow aw cy prze 
słuchiwano dzieci w  klasie dru­
giej i trzec ie j. N iek tóre z dzie­
ci tw ierd ziły , ie  ks Kochański po 
odmówieniu pacierza na uwagę 
jednego z uczniów, że noel on ża­
łobę p « Marszalku Pdsudskim , 
m iał odpow iedzieć: Zdejm ijcie 
te aziraty, żałobę nosi się tylko 
po mamusi i tatusiu ".

W  wyniku prze n  ow&dzonego 
dochodzenia ks, Kochański został 
Łfusztowany, co wśród ludności 
Tykocina w yw oła ło  ogromne po­
ruszenie. W  m ieszkaniach tych ro ­
dziców, których dzieci składały 
niekorzystne dla księdza zezna­
nia, powyb.jano szyby. Ludność 
zgłaszała rów n ież m em oria ły do 
w ładz. prosząc o wypuszczenie 
księdza na wolność. P re fek t pozo­
stał jednak w  w ięzien iu  do czasu 
rozpatrzen ia spraw y przez Sąd O- 
kręgow y w  Łom ży, t j. do C2erwca 
bież. roku

Sąd O kręgowy skazał kapłana 
na rok w ięzien ia , uzhając, że do 
puścił się on podżegania do prze­
ciw staw ian ia  się zarządzaniom

władz szkolnych. Ks. Kochański .k s , Kochańskiemu liczne zarzuty 
cały przeb ieg za jśc ia  przedstaw ia I tpowodu odczytania listu paster- 
w Innem ŚV’ie tie  i nie przyznaje I skiego biskupa Łozińskiego 
się d w iny a od wyroku oa w o -j \y ośw ietleniu  skargi apelacy j­
n i Się do Sądu Apelacy jn ego . Ks nej 6prawa nabrała specja lnego

posmaku, n iepoebaw ionego mo­
mentów politycznych, N? począt­
ku procesu prokurator Rudnicki 
zgłosi* wniosek o załączen ie do 
akt sprawy tekstu apeiu m inistra 
W . R  i O. P  do m łodzieży szkol­
nej, k tóry wygłoszony w ś U ł  przez 
rad jo po śm ierci m trsr, P iłsud­
skiego. Oprócz tego prosił o spro­
wadzenie % M in isterstw a okólnika 
w ładz ~ szkoinjmh, nakazującego 
noszenie przez dziatw ę żałoby.

Bad A pe lacy jn y  p rzychylił się 
do tego  wniosku i do c2asu do­
starczenia przez M in isterstwo źą 
danych dokumentów proces odro­
czył. ___•-

Proces odminisMta „Gczetg Skutecznej
Ciemne kalele życia oskarżonego

>Vifelką sensacją wśród s fe r w y­
dawniczych jes t w czora jszy  pro­
ces Stanisława Guibrna, b. adm i­
n istratora „G azety św ią tecznej". 
Pociągn ięty  on zos*ał do odpowie­
dzialności karnej na podstawie u 
staw y o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji. W ed ług skargi, zło­
żonej przez wydawców  „G azety 
Św iątecznej", rodzinę pp. P ró ­
szyńskich, Gulbin m iał dopuścić 
się niesłychanego nadużycia, po­
lega jącego na Wykradzeniu z ta j­
nych kartotek w ydaw nictw a ad­
resów  czyteln ików  i abonentów 
„G azety Św iątecznej" i dostarcze­
nie tych notatek pismom konku­
rencyjnym . ~ ' ,

Proces Gulbina wy wołał o lbrzy­
mie zainteresowanie 'ó w n le ł i  t  
uwagi na osobę oskarżonego. Je- 
szzce przed w ojną  Gulbin zamie­
szany był w  sensacyjny proces

Kochański utrzym uje, że przecho­
dząc korytarzeim  szkol nym, zau­
w ażył jedną z dziewczynek S-eJ 
klasy, która nosala postrzępm ną I 
n ieproporcjonaln ie w ieiką opaskę 
żałobną na ram ieniu. Zw róc ił 
w ięc uwagę, ażeby zd ję ła  „taxą  
p łachtę", Następnie W czasie lek­
c ji w  klasie 2-ej zauważył, że 
dwóch U cznów  pod ławką coś so­
bie w yryw a. N ie  V ie d z ia ł, że jest 
to opaska żałobna. I  chcąc przy­
wołać n iesfornych uczniów  do po­
rządku, pow iedzia ł: „Rzućcie
tamtą szmatę na ziem ie 1 uw ażaj­
c ie !" .

Skarga apelacyjna, 2łozona do 
Sądu przez adw. Zb ign iew a Sty-
pułkowskiego, wysuwa pud adrfe- ,  . , , . . . . .
sem wyroku cały szereg  zarzutów' i G a Z O W y . p iĆ t y K  k ą p i t l o w / ,  ł l ? b y t y  td l l iO  na raty 
nietylko form alnych, lecz także i W  S k l e p i e  G a z o w n i  (K r e d y iO W S  3  t e l f f .  6 -O U -O l),
m erytorycznych. P rzedew szyst­
kiem skarga tw .erdzi,' że zezna­
nia m ałych dzieci w  w ieku od 8 
do 13 la t nie prze ćs taw ia ją  w ie l­
k iej Wartości dowodowej i Sad po- 
w ill:en być ostrożn ie jszy  przy  ich 
ocenie. T en b ard z ,e j. że okolicz­
ności, w  jak ich  odbywało się 
przesłuchiwanie m łodocianych 
świadków były istotn ie nieco­
dzienne. D ziec i zerw ane a tożek 
o godz. 5-ej rano i przerażone wl- 
dokieir mundurów po licy jnych  
v, ypytvwano o najrozm aitsze 
szczegóły, dotyczące lekcji r e lig ji 
w  dniu krytycznym  Oczyw iście, 
zcSnania złożone w  takich warun­
kach. nic- odzw ierciadla.ia objek- 
tyw n ie wszystkich okoliczności.
Następnie w ładze szkolne nie wy 
dawały żadnych o fic ja ln ych  n a - . 
kazów w  związku z obowiązkiem  j 
nałożenia opasek żałobnych przez j 
dziatwę ezkolmr, lecz wskutek

zapewni Ci nnim kosztem moznoSĆ korzystania 
w każdej chwili z kąpieli oraz State źródto bieżą­
cej, gorącej wody.

Za  i przeciw sankcjom
burzliwa dyskusja w Izbie Gmlm

L O N D Y N , 23. 10. Debata w 
Izb ie  Gmin rozpoczęła się dzi# po­
południa od przem ów ien ia pre- 
m jsra Baldw ina, k tóry podkreśli! 
ca łkow itą  solidarność panującą w 
gabinecie brytyjsk im . Następnie 
prem jer Baldw in, przechodząc do 
kwestji wyborów , ozr.a jn rł że w y­
bory odbędą się 14 listopada, 25 
listopada zbierze się. howa izbc 

_! dla wyboru speakera 1 zaprzysię­
żenia posłów, a 3 grudnia nastą­
pi o fic ja ln e  o tw arcie nowej ka-

Dzienniki włoskie
tylko 6-io stronicowe
RZYM , 23. 10. ( P A T ) .  M io iete-- 

sewo propagandy, ze względu na 
brak papieru poleciło, aby dzien­
niki zm niejszyły swą objętość do 
6 stron.

a_ ld en c ji Izby Gmin mową ł ronowę

pelu m in istra W  R 1 0  P  ogto-1nruI, ' ' , .. , . . T1 .
szonego do m łodzieży s zk o ln e j1 „ '  dyskusji zabrał glos L loyd 
przez rad jo, k ierownik szkoły wy-| C ec^ c' k tory  stw ierdził na wstę- 
dał takie zalecenie. W  tych wk* niedorzeczność i nielogiczność 
runkach ksiądz Kochański nie na-1 s^ ua'’ '• - po litycznej
w ołvw ał do lekceważenia rc zp o -1w W ie lk ie j B rytan ji, oó legrfącą 
rządzeń w ładzy, lecz w j-stąpił i T-a êm* grupa posłów tonser- 

kprzeeiwko zaleceniu. f *m Yw nych  z pos. Am ery na czele
1 zhajdu je się w- jaskraw ej sprzucz

Ponadto ourońca wskazywał, że 
na teren ie szkoły powszechnej w 
Tykocin ie w ytw orzy ła  się Specy­
ficzna atm osfera n ieprzyjazna dla 
ks. Kochańskiego. Na długi czas 
przed wypadkiem  kierow nik  szko­
ły, Rogaliński, k tóry był n ieprzy­
chylnie nastrojony dla księdza, 
nawoływał na zebraniu Rady P e ­
dagogicznej do bojkotu tow arzy­
skiego ks]ędza oraz inspektor 
szkolny, który swego czasu byl 
księdzem katolickim , a następnie 
porzucił stan kapłański i wnle- 
n iwszy re lig ję  ożen ił się, czyn>'ł

P r o c e s  o  zabt l is tw o
podczas szkofema rekrutów

Doręczony został akt oskarżę- skowęm. W  wjrn.ku tego wypad­
ania w  sensacyjnym  procesie w o j­
skowym, wynikłym  na tle nie­
szczęśliwego wypadku w czasie 
nauki s trze lan i* w- koszarach Na 
dziedzińcu 72 Pułku P iechoty w 
Radomiu podczas szkolenia w 
strzelaniu  rekrutów , szeregow iec, 
Izra e l Gelbord postrzelił d rugie­
go szeregowca Stanisława Rosia­
ka z karabinu. Skutki strzałów 
b rły  fata lne, gdyż Rosiak zmarł 
wkrótce potem w szpitalu woj-

ku, szeregow iec Gelband pocią­
gn ięty  został ć j odpow iedzia lno­
ści karnej o spowodowanie za­
bójstwa przez n ieo ftro in ść . S*ko 
lący rekrutów  plutonowy Choj­
nacki, odpowiadać będzie za 
brak dozoru.

W  charakterze św iadków po­
wołano całą kompanję żołn ierzy, 
która odbywała naukę strzelania. 
Proces odbędzie się w  W arszaw - 
t>k.m Sądne Okręgowym w dniu 
6 listopada.

ności z polityką zagraniezhą rzą ­
du, który mimo to udzieli w toku 
wyborów  posłom te j grupy sku­
tecznego poparcia

L loyd  George odczytnl następ­
nie dane statystyczne ns podsta­
wie, których dowodzi, że w  okre­
sie od stycznia do września 1935 
r., a w ięc w okresie, wr którym  w 
ciągu ostatnich trzech m iesięcy 
di lałało emfiargo na Wywóz broni 
i am unicji, F rancja  wysłała o l­
brzym ie ilości materjalóW’ wybu­
chowych i setki tanków. W resz­
cie zapytu je czy w  uchwalonych 
sankcjach ekonomicznj'eh przew i 
d z ian e- zostało uniem ożliw ienie 
dalszego wysyłania do E rytre i, teres-ie 
w zględn ie do W loch amunicji, 
uroni, m ateria łów  wybuchowych 
i tanków.

M owę swą zakończył L loyd 
George podkreśleniem, że akcja 
sankcyjna podjęta zostaia —  je ­
go zdaniem —  zapózno. Gciyby w 
r. 1914 zastosowano sankcje eko 
nomiczne przeciw' Niemcom, to 
można było zahamować wojnę

pie, że przed uchwaleniem  przez 
L igę  sankcyj, państwa nie były 
zobowiązane do powszechnego 
embargo na broń i amunicję. Go- 
prawda, embargo to zostało przez 
F rancję  p -zy ję te  dobrowolhie. 
Rząd bryty jsk i Jest przeto tasKO- 
czony in form acjam i L loyd  Geor- 
ge ‘a, zawartem i w  ogłoszonej 
przez niego statystyce wywozu 
m ateria łów  w-yDUchowych i tan­
ków.

: W  zakończeniu swego pnem ó 
wierna m in ister Eden ośw iadczył: 
Bynajm niej nie uczuwarny entu­
zjazmu dla naszych zadań, ale ma 
my przed sobą tw ardy obow !ązek, 
który musi być spełniony i będzie 
ipełniony.

JEDNO M YŚLNO ŚĆ  PO G LĄD Ó W  
FR ANCJI I ANGLJI

10. (P A L ).  Pre­
m jer Lava! w yg łos ił w  kom isji za 
gran icznej izby deputowanych ob 
szerne exposó w  sprawne polityki 
zagranicznej, szczególn ie uwypu­
klając konflin t włosko - abisyński 
oraz jego  wpływ  na sytuację eu­
ropejską. Lawa! podk-fcślił całko­
witą jednom yślność poglądów po­
m iędzy rządami francuskim  i an­
gielskim , co zresztą wynika, z 
wczorajszego przem ówienia Hoa 
re 'a w Izb ie Gmin. Następnie La- 
val ośw ietlił zasadnicze tendencje 
polityki francuskiej, polegające 
na trosce o zachowanie i prze­
strzegan ie paktu L ig i Narodów  
oraz na chęci wyKorzystania w  in- 

pokoju wszelkich m oili 
wych środków’ pojednawczych

R O ZG O R YC ZE N IE  4V AD D IS  

A B E B IE
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Nowy statut
Harcerstwa Polskiego

wszechśw iatową. A le  gdy N iem cy 
m aszerowali na Pary*. sankcje 
były ju ż  spóźnione. W  tej samej 
sytuacji znajdu je się, zdaniem 
Lloyd  G eorge ‘a, obecny i.cn flik t 

Na przemówienn" L loyd  Geor 
ge‘a odpow iedział odiazu  m ini­
ster Eden, podkreślając na wstę-

L O N D Y N . 23. 10. (P A T ) .  Reu 
ter donosi z Addis - A beby. wczo 
ra jsze przem ów ienie min. Iloa- 
re*a w yw oła ło tutaj rozczarowa­
nie. \V kołach abisyńskich nie 
żyw iono wprawrdzie nadziei, że
W. B rytan ja  zastosuje sankcje 
wojskowa, jednakże przypuszcza­
no, że pewne zarządzenia pół - 
wojskowe bedą przedsięwzięte. 
Ab isyńczycy są zdania, że sank­
c je  gospodarcze nie mogą pow ­
strzym ać znacznie działań w ło ­
skich.

W łauz* państwowe rozpatru ją  
ebeenię przedłożony do za tw ier­
dzania nowy statut Związku Har 
eerstw * Polskiego. Statut ten 
przew idu je, że Z, H. r .  Jest sto- 
w v ry s zen iem  wyższej użytecz- 
Rośfcl publicznej, co łączy się z

postanowi rmem ustawy, te  mło­
dzież szkolna-należeć może tylko 
do tego typu stowarzyszeń.

W ładze harcerskie pracują już 
nad przystosowaniem Związku 
H arcerstw a Polsk iego do posta­
now ień nowego sU ta tu .

Przed plebiscytem w Grecji

Gen. Kondyiis przem awia
w obecności 50.000 osób

A T E N T , 23. 10 " . c . 1).  Na sta biscycie złoży swoje oswiaucze-

T y s i ą c z n e  o f i a r y

EpfłJemji t  ?u m y
w Turkiestanie chińskim

3ZANGH AJ, 23. 10. (P A T ) .  V\ 
prowincji Sen - Kiang (Turaie- 

Hśtan chiński) wybuchła epidemja 
dtumy, pociągaj jc  za sobą tysią­
ce ofiar ludzkich w samem tylko

mieście Khotan. CfioTyAh doglą­
dają lekarze sowieccy (Scnkiang 
bezpośrednio graniczy i  Z. S. R. 
R-). Z Nanklnu wysłano chińską 
ekspedycję sanitarną.

d jom * ateńskim odbył się w iec, w 
którym  uczestniczyło okoIo 50 00*) 
osób i iiczne oddzia ły  wojskowe. 
Przem aw ia* regent gen Kondylis 
w otoczeniu rządu i genera llc jl. 
Gen. Kondylis ośw iadczył, że o- 
becny rząd nie jest wynikiem  żad­
nej ruehawki, ani też nie został 
pokryjomu utworzony naskutek 
sprzyaiężenia, ale pewntał Jako re 
zultat patrjotycznej działalności 
ne oazach całego narodu greck ie­
go. Był on dziełem  nietylko w o j­
ska, ale całego społeczeństwa. U- 
tW'orzenie tego rządu nie je s t u- 
tworzeniem  nowej partji. Przeciw  
nie rząd ehce być ponad panjam * 
i wyłączn ie narodowym,

Za 15 ani naróa grecki w p ie­

nie. W szyscy Grecy pragnący spo­
kojn ie i z pożytkiem  pracować u- 
znali, że jedvn ie powrót króla .ic- 
rz°go  II może to zapewnić i sta­
nowią oni w iększość narodu Inni 
bedacy zwolennikam i enarch ji. 
słudzy pewnych politycznych oso­
bistości oraz komuniści — są bar­
dzo n ieliczn i.

Cecapku .
Jp O U O U rt,

m

szajki trucicieli, którzy w W iln ie  
w podstępny sposób zamordowali 
w celach rabunkowych młodego o 
bywatela ziemskiego- niejakiego 
M arcina Tom aszewskiego M or­
dercy zastrzyknęli w  policzek 
sw oje j o fia ry  egzotyczną truciz­
nę „kurai-ę", powodując piorunu­
jącą  śmierć Tom aszewskiego Po 
dokonaniu zbrodni, obrabowali za ­
bitego, zab iera jąc mu lO.OOu ru 
bli w  zlocie. W ładze rosyjskie u- 
ję iy  wszystkich morderców, z w y­
jątkiem  n iejakiego W inklera, któ­
ry zb.egł do Stanów Zjednoczo­
nych W  wyniku procesu główne­
go m ordercę skazano na 15 lat 
katorgi, pomocnika zaś jego , n ie­
jakiego Dauksza, na 8 lat. Zbrod­
niarze dla zatarcia śladów prze­
słali trupa w koszu, jako bagaż 
kolejowy l  W ilna  przez M ińsk do 
Moskwy. Gulbin występował rów  
nież w  cnarakterże oskarżonego o 
bestjalskie morderstwo. Z braku 
duwodow został jednak uwoln io­
ny -

W ojna  europejska zastaje Gul­
bina w  Rosji, skąd po przew rocie 
bolszewickim  p * iy je źa *Ł  do P o l­
ski i pomimo braku odpow iednich 
kw a lifikacy j, zóołaje m ianowany 
inspektorem  azkolnym w  Barano­
wiczach, Posadę tę otrzym ał on 
za poparciem  jednego z p rzyw ód­
ców stronnictwa politycznego, 
lecz w  krótk.m  czasie został z niej 
usunięty „ braku kw a lifikacy j, 
n ietylko prawnych, lecz  rów nież 
moralnych. Gulbin, który nie w ła ­
dał dostatecznie językiem  poł- 
skim, oduawał się namiętnie grze 
w’ karty i kiedyś przyłapano go 
na oszustwie.

Ostatecznie Gulbin dustaje się 
do „G azety Św iątecznej", gdzie 

jako adm inistrator zaobywa całko 
w ite zaufanie w ydawców  i dopu­
szczony jes t dó najw iększych ta ­
jem nic pisma.

Do jednego z krewnych Pp 
Prószyńskich zgłosił się niejaki 
Tadeusz Kosiński, zawodowy kol­
porter, proponując zawarcie lu- 
kratywmsj tranzakcji. M ianow icie 
okazał listę prenumeraturów „G a­
zety Św iątecznej" i kaproDonowal 
nabycie te j listy. P . Prószyński 
zdemaskował wówczas koiportera, 
a ponieważ lis tc  pisana była rę ­
ką Gulbina, w ydaw cy w ytoczyli 
mu proces o n ieuczciwą konku­
rencję.

Oskarżony nie przyznał się do 
w 'ny i tw ierdził, że lis ty  nie w y­
kradał, lecz cała sprawa przed- 
ataw ia się zupełnie inaczej, Rad­
ca prawny „G azety św ią tecznej", 
adw. Bitner, zw rócił się do m ego 
z prośbą o dostarczenie adresów 
abonentów „G azety ". A dw eta t 
tw orzył wówczas pewną partje 
polityczną i za pośrednictwem 
czyteln ików  „G azety  św ią teczn e j" 
przypuszczał że prędzej osiągnie 
swój cel. Kosiński wydostał ja ­
kimś podstępem hste od adw B it­
ne ra i w  ten sp ^ ó b  wszedł w je j 
posiadanie. Zbadany w charakte­
rze świadka aawokat potw ie-dził 
te okoliczności, wobec czego o- 
brońcy Gulbina. adwokaci Szurlej 
i B a jer prosili Sad o wydanie w y ­
roku uniew inniającego. Z w yw o­
dami obrońców polem izował o 
skariyciet prywatny, w ystępu jący 
w im ieniu pokrzywdzonych w y ­
dawców, ady Grzybowski, żąda­
jąc ukarania Gulbma w ed ług n a j­
wyższej przewndzian^j p rzez p ra ­
wo normy, t. j. nałożenia g rzy w ­
ny w  wysokości 12.000 zł, o"az za ­
mknięcia w  areszcie na 6 t y ­
godni

Do procesu powołany został 
row m eż b ieg ły  w  tego rodzuju 
sprawach z  ram ienia Związku 
W ydawców  Dzienników’ I Czaso­
pism. dyrektor Głowsńsk..

P ro c e s  p r z o d o w n ik a  z  P r u s z k o w a
z kv więźniem Berezy

Sensacyjny proces b w ięźn ia 
Berezy Kartuskiej, Edw aida  
Dmowskiego, tuczył się przeć Są 
dcin Grodzkim M I  oddziału. 
Dmowski znany na teren ie Prusz 
kow a przywódca m łodzieży na­
rodowej, b. członek OYR , oskar­
żony został o óbrazę komendant;* 
posterunku w  P iotrkow ie, przo­
downika W iktora Bajbra. M łody 
narodowiec m iał sprawę w  prusz 
kowskim Sadzie Grodzkim, gdzie 
polic ja  zarzucała mu zakłócenie 
spokoju publicznego. Głównym 
świadkiem oskarżeni i  byl w ów­
czas komendant posterunku. Ba­
jer, k ióry  złożył na rozpraw ie 
zeznania bardzo nieprzychylne 
dla Dmowskiego. Oskarżony w y­
głasza jąc swoje przem ówienie 
obrońcże polem izował z zezna­
niami polic janta i stwderdził, że 
Sad nie może mieć do tych ze­
znań pełnego zaufania z uwagi 
na sylwetkę moralną tego, który 
je  złożył. Dmowski oświadczył, 
że komendant posterunku iest 
znanym w  Pruszkow ie awantur­

nikiem i pijakiem , otaczającym 
się żydami 1 utrzym ującym  z n i­
mi przyjazne, a bardao podejrza­
ne stośunki. Zdarza się często, 
ze przodownik sarr prowokuje 
awantury, żeby później je  likw i­
dować. ,

Ośw iadczenie to w yw oła ło  no 
w ą ■ sprawę karną prżeciwkc 
Dmowskiemu. Prokurator zażą­
dał od Sądu protokółu zeznań 
Dmowskiego i oskarżył m łodego 
narodowca o obrazę funkcionar- 
jusza policyjnego.

Dmowski zapytany na wczoraj 
szej rozpraw ie czy poczuwa się 
do w iny, oświadczył, że zarzuty 
5)0(1 adresem  Bajera  podtrzymuje 
w  całej rozciągłości i prosi Sąd 
ażeby pozwolono mu przeprowa­
dzić dowód prawdj Obrońca 
Dmowskiego, adwr. jacoby , powo­
łał kilkunastu św iadków spośród 
mieszkańców' Pruszkowa. Św iad­
kow ie ci m ają stw ierdzić, że Ba­
je r  istotn ie je s t prjakwm i awan­
turnikiem.

Warszawska ęśełda pieniężna
mi t>niu 24 października

Dewizy: Belgjs 89.40; Holandja 9Ł.25; 7 proc. poż śląsl a 'iy.la (w
360.45: Londyn 26.14; Nowy Jork proc.); i proc poż. tn. Warszawy
5.31 i trzy osme; Paryż 35,01; Pra- . (Magistrat) 68.50 (w  proc.). , 
g: 21.98; Sżwajctfrja ’ 7Ł.'.5; 3t k-j Akcie; Bank Polski 92.00, V.*-
holm 134 SO; Berlin 213.25, Madryt r;e! ją.65; Lilpop 8.75; Norbłin 
72.6J. '41.50: Ostrowiec 10 50; Starachowi-

Obroty dewizami średnie, tcudfen- ‘
Cja niejednolite. Banknoty uoiarowe' 
w obrotach prywatnych o.33 i pół; 
rubel złoty 4.80 i pół; dolne zioty 
9.02; gram czystego złota 5.9244; 
marki niem. 130.50; funty ang.
26.13.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowiana. 40.75, 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.3Ś (500 doi ) 6175 (w  
proc.j; 4 proc. poż. inwestycyjna 
111.00; 4 proc. państw poż. premjO- 
v\a dolarowa 52.75; 6 proc. konwer- 
syjna 67.00; 6 proc. poż. dolarowa
78.75 (w  proc.); 8 proc. L. Z Ban­
ku gosp kraj 94.UO (w  proc.); 8 
proc oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj 83.2o, 7 pioc. oblig Banku
gosp. kraj. 88.25; 8 proc L. Z. Ban­
ku rolnego 94.00; 7 proc L. Z. Ban­
ku tolnego 83.25; 8 proc, L. Z. Tow.
kred. p.zem. poi funt. 91.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Tow. kred. 
przern. poi funt. 79.00 (w  proc.); 4,3 
proc. L. Z. ziemskie 42.50; 5 pro?.
L, Z. Wa-szawy 00,60; 5 proc. L. Z.
Warszawy (1933 r.) 52.75; 5 proc,

ce 33.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na zebraniu gieidy w Warszawie 

notowano za 100 kg.: pszenica zbiera 
na 19.00 —  19,50, jednolita 19.50 — 
20,00, żyto I st. 13— 13.25, 11 st. 12.75 
— W, owies J-szj st. 16— 16,50, 11-gi 
st. 15.50 —  16, 111-ci sL 15 —  15.50, 
jęczmień browarny 16.6u —  17.50,
gat, 11-gi 15 —  15.30, gat. III-ci 
14.75 —  15, gat. IV -ty 14.25 —
14.50, groch Dolny 24 —  26, Victoiia 
31 —  34, wykA 20 —  21, peluszka 
22 —  23, łubin niebiesk, 8.?5 —  
8.75, rzepak zimowy 42 —  43, rze­
pik zimowy 40 —  41, rzepak i rze­
pik letni 39 —  40, siemię lniane 
33.50 — 34.50, mak niebieski 56 — 
58, ziemn. jadalne 3.50 —  3.75, mą­
ka pszenra gat I-A  83 —  35, gat, 
1-3 Jl —  33, gat. I-C 29 —  31. gat,
I-D 27 —  29, gat. I-E 25 —  27. gat,
II-B  24 —  26, gat. 1I-D 23 — 24, 
gat. II-F  22 — 23, gat. II-G  21 — 
22, mąka żytnia wyciągowa 23 —
23.50, gat. I-szy do 45 proc. 22 —

J L. Z. Łodzi (1933 r )  47.50; 6 proc. 23, gat, I-szy do 55 proc. 21 — 22, 
! ohlig m. Waiszawy 8 *m. 59.00. gat. 11-gi 16.50 —  17.50, razowa 10

rt.SKnzY.fr 14

P U  pożyczek pańłtwowych. ii- 
jiów  zastarmych i akcyj tendencja 
p-zeważnie mocniejsza. Pożyczki do­
larowe w obrotach prywatnych: 8

NASUAłMCMSK* i proc. poż. z r 1925 (Ddloaowsku) J 3.50— 14,

— 17, otręby pszenne grube 0.75 — 
10.25, pszenne średnie 9.25 —  9.75, 
miałkie 9.25— 9.75, żytnie S— 8,50, 
kuchy lniane 17— 17,50, rzepakowe
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W y t Y C z n e  p o l i t y k i  n o w e g o  r z ą i u
Przem ów ienie p. premjera Dtościałkowskiezo na slenum sejmu

N a w czorajszem  posiedzeniu 
Sejmu p. prem jer Kościałkowski 
w ygłosił następującą mowę, oora 
żu jącą wytyczne polityk i nowe­
go rząd u :

Projekt usiawy został wysokiej 
Izbie doręczony, jest ograniczony 
zarówno co do zakresu działania, 
iak i czasu, na który miałby obowią­
zywać.

PR O G R A M  — ZA  M IE S IĄ C

Rząd, któremu mam zaszczyt prze­
wodniczyć, powiitał 1 0  dni temu, za 
miesiąc stanąć ma przed Wysoką 
Izbą na sesji zwyczajnej -  uzasad 
niemem preliminarza budżetowego. 
Dlaieg też, m3 jąc zamiar przedłu

Administracja musi być przepojo­
na zasada sprawiedliwości i równe­
go traktowania wszystkich warstw 
i obywateli. Miałem możność, jako 
minister spraw wewnętrznych, mó­
wić już z tego miejsca o siosunkc u- 
rzi.dnika do obywatela; nie potrzebu­
ję więc tego powtarzać, chcę tylko 
podkreślić muże najboleśniejszy i 
najbardziej dla jedności społecznej 
drażliwy odcinek; dział administracji 
skarbowej. W  uzdrowienie tego apa­
ratu musimy włożyć całą energję.

EG ZEKU CJE

Egzekucja — to zło konieczne, Któ 
re przy wzrastaniu pcczucia obowiąz 
ków obywatelskich względem pań­
stwa z rokiem każdym winna maleć 
i stawać się czemś wyjątkowem i

żenią Wysokiej Izbie wraz z preli- j sporadycznem. Egzekucja, która za-
minarzem budżetowym wytycznych 
programu nowego rządu —  dzis:aj, 
ograniczę się jedynie do uzasadnie­
n i! konieczności, które mną i mcmi 
kolegami kierowały, gdyśmy posta­
nowili rozpocząć działalność swą od 
zwrócenia się do parlamentu o uzy­
skanie jtgo  zgody na upoważnienie 
Prezydenta Rzplitej do wydawania 
dekretów.

P E Ł N O M O C N IC T W A  

Oświadczam w imieniu rządu, że

biera ostatnią krowę, czy ostatnie m 
rzędzie pracy, stosowana niejedno­
krotnie już po uregulowaniu sprawy 
—  może tylko wywołać poczucie 
krzywdy i odpychać człowieka pra­
cy od państwa.

N A D U Ż Y C IA

I znów odpowiedni dobór ludzi i od 
nowiednie ich nastawienie piychicz- 
ne mogą przekształcić te ujemne si­
ły ni dodatnie, wierzę bowiem, że 
ludność naszego państwa zniesie na-

jesteśmy w zasadzie przeciwnikami te- wet wielkie ciężary, byleby wiedzia 
go rodzaju nadzwyczajnych uprawnień ła, żc są one sprawiedliwie rozłożone 
jeżeli tego nie wymagają zupełnie i ściągane, a pieniądz publiczny nie 
wyjątkowe okoliczności. Tembardziej! jest marnowany To też rząd uczyni 
musieliśmy poddać głębokiemu prze- wszystko, co leży w jego mocy, by 
myśleniu przedłożony wysokiej Izb ie , każdy obywatel miał prześwladcze- 
projekt z uwagi na dopiero co roz- 1 nie, że wszelkie nadużycia na szkodę 
czynające się jej parlamentarne pra- i dobra publicznego będą karane z ca- 
ce, jeżeli więc to uczyniliśmy —  to łą surowością prawa, 
tylko dlatego, że w poczuciu pełni na
szej odpowiedzialności państwowej 
nie mogliśmy znaleźć w obecnej sy­
tuacji gospodarczej i finansowej

P O Ł O Ż E N IE  JEST T R U D N E  

Nie mam zamiaru uspakajać czuj-
iakiej państwo na„7e znajduje się, in- no®c* panón, szerzyć nieuzasadnio­
nego skuteczni go środka działania. optymizmu, . pełną sw i.domo-

icią odpow iedzi&lnosci i z żołnierską 
Zaznaczając, że pragn ie zwró- szczerością stwierdzić muszę, że po­

cić uwagę tylko na kilka najbar- łożenie nasze ,est trudne. Najcięższy
dziej w yrazi >tvch i chjiraktaryŁ boda3 '*  dziejach ludakośsi kryzys 

, , i j ■ * • 1 gospodarczy wyolbrzymia braki na-
stycznych Cech dzisiejszej iz e c z ’ » szegęo gospodarstwa, które od wieków

(lamują postępy dobrobytu i opartą 
o niego potęgę państwa. Pokonać te 
braki, wyrównać opóżn.enia w sto-

wistc-ści, m ówił p. p rem jer d a le j;

N O W E  C ZASY

Jesteśmy r  okresie, kiedy życic ' 8“ nJ‘u , ,kr» * w zachodu stępić o
szuka nowych łożysk i nowych roz- 8tr?e mozem? ^ytr-

. .V ; J walą, upartą piacą, wielkim i ciąg
wiązań Musimy pociąglląc do pm  wysiłkiem
cy i walki o przyszłość Eolski ludzi .CT
przenikniętych głęboką wiarą we> W tym zakresie na plan pierwszy
własne siły i siły społeczeństw a oraz w ysilwają się momenty gospodarcze, 
w przyszłość narodu, ludzi, którzy a więc wysiłek w celu zwiększenia 
czują, że najwyższym nakazem jest ( naszej wytwórczjści poprzez rozszc- 
związanie miljonów obywateli, zamic rzenię i uzdrowienie aparatu . wyt- 
szujących kraj nasz, z id są  państwa, j v órczego i stały wzrost zatrudnie­

nia.
K R Y Z Y S  P S Y C H IC Z N Y  I , . , , . .

| Nie łudzę się, ze walka o pracę I
Starzeje się społeczeństwo pracu- chleb jest łatwa i dająca szybkie bez 

jące, nękane obawą o utratę pracy, pośrednie wyniki. Jest to długii pa- 
a jednocześnie młode elementy nie smo ciężkich i żmudnych wysiłków 
mogą rozwinąć swych możliwości. —  nietylko rządu, ale i wszystkich 
Ten atan rzeczy rodzi kryzys jisy- w arstw społecznych. Pi ow adzie ją 
chiczny, który uważam za znacznie irusimy uparcie i celowo, nie zbacz.i- 
groznitjszy niż kryzys gospodarczy, jac na efektowne łatwizny, ani na 
Dominować zaczyna w masach p o -, poszukiwanie elektów kosztem na­
stawa bierna wobec najistotniejszych szego jutra, 
problemów naszej rzeczywistości I
Troska o chleb codzienny n :ty ik o ' DOCHÓD S P O Ł E C Z N I
wśród „starych" ale i wśród „m i­

tu i stałość pieniądza są nienaruszal 
nemi zasadami polityki polskiej.

PrÓDy następowani . od tych wy­
tycznych, to byłoby —  nie szukanie 
nowych rozwiązań, ale zbaczanie na 
grząski grunt rozstroju, nieporząd­
ku i nieodpowiedzialności, byłoby wy 
razem słabości władzy i rządzenia 
na tym odcinku, który ma decydu­
jące znaczenie dia całej struktury 
państwa: dla jego równowagi na 
wewnątrz i pozycji na zewnątrz.

D W IE  D ROGI

Wysoka Izbo: W  programowym
wysiłku, w tendencji szukania w y j­
ścia z obecnej sytuacji mogą się 
teoretycznie skrzyżować pod kątem 
prostym dwie drogi i dwa sprzecz­
ne nastawienia. Można całą uwagę 
[.koncentrować na niedoli dnia dzi­
siejszego i można chcieć popatrzeć 
w przyszłość narodu i państwa. 
Można poi iie.Izieć, żc jestesmy u 
kresu wyczerpania, że chcemy bier­
nie czekać i trwać w stanie oDec- 
nvm. douóki jakiś przyjazny los nie 
zlituje sie nad śiciaiem i nad nami

luh też można —  poprzez wysiłki i 
bolesne, ale niezbędne i najkoniecz­
niejsze ofiary — organizować włas­
ną praca i wolą lepszą i pewniejszą 
przyszłość.

Stwierdzam otwarcie i zaecyaowa- 
nie, że rząd nasz widzi konieczność 
wskazania społeczeństwu tej drugiej 
drogi, jako jedynie w.odącej do ce­
lu. Na rządzie bowiem ciąży wielka 
odpowiedzialność za przy -.łość pań­
stwa i narodu.

BEZ D E F IC Y T U

Żudrrt jednak realny program, 
żadna skuteczna walka o lepsze ju­
tro nie może być prowadzona, jak 
długo obok objawów kryzysu ciąży 
naci życiem go^podarczem dynamika 
deficytu budżetowego skarbu pań­
stwa.

Jesteśmy w okresie powolnej po­
prawy gospodarczej, poprawy nie­
jednolici dotykającej wszystkie dzia 
ty produkcji. Poprawa gospodarcza 
będzie pełniejsza i szybsza, gdy 
skarb państwa nie bedzie wjaysał 
wolnych i narastających kapitałów i

środków pieniężnych z rynku na po­
krywanie deficytu budżetowego, "i I

ranie '

P . P re m je r. Minister Skarbu
odwiedzili przedstawicieli orasy

W  dniu wczcwajszym w czasie 
przerw y w  obi-adach Sejmu p rzy­
był do klubu sprawozdawców 
parlam entarnych prezes Rady 
M in istrów , p. Kościałkowski, w 
tow arzystw ie szefa  B iura Praso 
wego Prezydjum  Rady M in istrów  
p. Św ięcickiego, a w  kilka chwil 
później p. w iceprem jer i m ini­
ster Skarbu, Kw iatkow ski w to­
w arzystw ie zastępcy szefa B iu­
ra Prasowego, p. Rakowskiego.

P rzy  wejściu do lokalu pow i­
tali przedstaw icieli rządu człon­
kowie prezydjum  klubu. W izyta  
trw ała  około trzech kwadransy.

P  prem jer Kościałkowski za­
znaczył, że starym zwyczajem  
przyszedł do lokalu klubu spra­
wozdawców, aby złożyć w izytę 
prasie.

„Jakże mógłbym inaczpj —  po­

w iedzia ł p prem jer —  jeś li chcę 
rzeczyw iście współpracować z 
prasą, a przez nią ze społeczeń­
stwem. N ie  czynię tego dla ja ­
kiegoś celu osobistego, lecz dla 
osiągnięcia celów , które w  tej 
chw ili obecnej są bardzo ważkie. 
Sytuacja jest ciężka i wymaga 
koordynacji wszystkich w ys ił­
ków".

W rozm owie towarzyskiej 
wspomniał p. p rem jer z zaiem o 
zmarłym  członka klubu sprawo­
zdawców, ś. p. Przysieckim , pod­
noszone, że Zm arły zawsze odi.o- 
się się jaknajbardziej rzeczowo 
do zam ierzeń rządu, który uwa­
żał za słuszne i celowe.

W  lokalu klubu podczas w izy­
ty członków rządu zebrało się kil 
kudziesięciu dziennikarzy kra jo­
wych i zagranicznych.

dych" przesłani; sprawy liaiwaz 
mejsze
niebezpieczeństwo.

N A J P IE R W  P R A C A

PoszUnując właściwych rozwiązańMĆCBlOll ia DIJIO W J , . . .  *
—  1 w tem tks, najy iętsze * największym w ysił­

kiem przeuewszystk.em do lepszego 
wykorzystania naszego potencinlj 
pracy. Bardziej szeroki, bardziej rów 
nomierny podział naszego dochodu 

Zagadh enie to nigdzie nie zosta- społecznego pozwoli nu wciągnięcie 
ło całkowicie rozwiązane, chociaż, tu <j0 procesów konsumpcyjnych pro 
i owdzie zrobiono w tym kierunku dukcyjnych większej liczby obywnte- 
dużo. W Polsce stawiam je na pirrw ]jt a zatem —  na zwiękgzenie docho- 
szym plamę, twierdzę, że w zagad- dii społecznego, 
nieniu umożliwienia pracy mamy do
czynienia ze sprawą bnoli-czną naj- K A R T E L E
» azhiejszą. Drugim celem jest do 1 ... , . . , , . . . .
piero to wszystko, co jest ochrona . , ;u T rząn walc-zyc będzie z
jednostki posiadającej pracę. Ludzie, niezdrow«emi p , jawami w organizacji 
zaopatrzeni jedynie w cel drugi, po- I)r°dukcji czy wymiafty uraz z wszel 
pełniają błąd zasadniczy w stosunku e*tnl na juzywamem przewagi gospo 
do naszej rzeczywistości. arczej, np. i rzez kartele, w celach

| wyzysku rynku wewnętrznego, który
R Z Ą D  I SPO ŁECZEŃSTW 'O  1 i est * P o s ta n ie  podstawą egzy-

J atencji naszego gospodarstwa noro-
W’ pracach, które zamierzam pod dowego.

Rxaa isad** sirłuasję
gosBOdarczą w kraiu

W’ deKiaracji z dnia J4 rząd 
stw ierdził, iż „Jedyna rzetelna i 
niezawodna droga do poprawy 
ogólnego położenia w iedzie przez 
rozumne i nacechowane dobrą 
wolą spoldziałanie społeczeństwa 
j rządu, pi-zez gotowość do o fi ar 
j przez skuteczną i zorganizowa­
ną pracę".

W  dążeniu do naw iązania tak 
po jętej współpracy społeczeń­
stwa z i-ządem, naskuiek uchwa­
ły Kom itetu Ekonom icznego M i­
nistrów, w  najbliższych dniach 
w yjeżdża do ważniejszych ośrod­
ków kraju specjalna komisja, 
która odoędzie szereg reg ion a l­
nych kon ferencyj z przedstaw i­
cielam i samorządu gospodarcze­
go. Kom isja  ta, której przewod­
niczyć będzie dyrektor gabinetu

m inistra Skarbu, p. W ik tor M ar­
tin, otrzym ała polecenie zbada­
nia na miejscu aktualnych bolą­
czek życia gospodarczego, odczu­
wanych w  zakresie handlu we­
wnętrznego i zagranicznego, 
spraw podatkowych, komunika­
cyjnych, socjalnych, kredyto­
wych i adm inistracyjnych. Bada: 
nia objąć m ają ponadto szereg 
specyficznych zagadnień reg io ­
nalnych i branżowych

Jak się dowiadujemy, uzjska- 
ne w  tej bezpośredniej drodze 
rnc-te ja ły  wykorzystane liędą w 
dalszych pracach rządu, celem 
p: zi.oiwdziałania tym wszysikim  
zajjorc-m i hamulcom, które za­
cieśn iają sztucznie rozw ój życia 
gospodarczego i któi*ych stępie­
nie lub usunięcie rząd uważa za 
rzecz szczególn ie pilną.

jąc, liczę na poparcie społeczeństwa 
Jestem bowiem przekonany, ze rezul 
taty prac rządu w dużej mierze za­
lezą od tego, w jakim stonniu społo- 
czeńsi wo, którego interesów i egzy - 
siencji dotyczę przedsiębrane śród-

R E F O R M A  R O LN A

Równocześnie niezbędne jest przy 
spieszenia prac nad dalszą przebudo­
wą ustroju rolnego przy wykorzy-

I staniu wolnych kapitałów obroto­
wych Rzucić na ten cel trzeba prze- 
dewszystkiem dobra martwej ręki, a 

Jednem z głównych naszych zadań i posiadaną przez skarb pań- 
winno być przyspieszenie procesu *;Wa utst . ucjc nubbezne i funda-
t-astanń. się nar »di z państwem. Od cje- °  ,lc om> nle Muzą celom *PC-
robić musimy opóźnienie, tpowodo- cjainym.
want przeszło wiekową niewola, spro 
btać zadaniom wypływającym z 
przeżywanej epoki. Można to osiąg-

P o g w a łc e n ie  p ra w  m n iejszości polskiej
na Śląsku Opolskim

BU D ŻET 

V7 gospodarstwie spolecznem, jak
nąć tyłki przez zaktywizowanie dła ( i w gospodarstwie indywidualnym 
tych celów szerokich warstw ludno- ' p„żądant rezultaty wydać jedynie 
ści, przez czynną postawę spoleezeń- 1  może ścisłe przestrzeganie hie-
stwa wobec zadań państwowych I rarchji celów I środków. Z tego punk
przez jego iarę we własne siły, je- tu widzenia polityka budżetowa wy­
go gotowość do najwyższego v.ysił-'guwa sie na naczelne miejsce, 
ku, a nawet w razie powstającej j Umtóet skarbu państwa musi być

zrównoważony. Nie pouzebuję a od. 
wać, żc dotyczy to w równej mieizc 
innych budżetów publicznych, Po­
krywanie wydatków zwyczajnych 
pannwu i innych organizacyj pu- 
oiicznych n e  może na trwałe opi< 
rać sf? i ciążyć na rynku pienięż-

korieczności —  przez ofiary i przez 
posw lęcenie.

B IU R O K R A C JA

Nieustannym moim wysiłkiem bę­
dzie budować s.osunck zaufania i 
bliskości rządzonych do rządzących
przez w, riółdziałańie ludności z w 'u -! n-vm: na!!Z'  08ZCZ':d
dzami. Wszystko, co rem„ stanic na nościow Kierowan, być mszą wy- 
przeszkodz'e i wszystko to, co jake łą’:rn>e na cele inwestycyjne i pro- 
j rzeazkoda wj pływać może z niewła “ ukryjne. 
ściwego stosunku administracji do W A 1 ,UT \
ludności — a więc objawy odrębno- '
ści tej administracji, jej -ozrzutno- D podstaw wszelkich nai/ych de- 
ści, nierprawicdliwośc*. lekkomyślne- cyzyj IinanŁowjch bidzie niezmien 
go .rydalkowanla grosza publiczne- 4ie trwać nadal przeświadczenie, ie 
go itdp. —  będ j najbezrzględniei pieniądz jest rezuitaiem pracy i o- 
tępione, szczęanosci, i że równowaga budże-

Rzad niemiecki wydał przed 
rokiem zarządzenie, iż  m n ie j­
szość polska w N iem czech nic 
może być zmuszana do t. zw, 
Arbeitsdieristu i Landhi.ife. P o ­
mimo to kopalnia ekam owa w 

J Zabrzu zw oln iła  kilku robotm- 
I ków polskich, komunikując im, 
iż muszą zgłosić się do Arbeits- 
dienstu (obowiązkowa służba pra 
c y ).

Wskutek protestu organizacyj 
polskich zai-ząa kopalni cofnął 
I>oczątkowo wym ów ien ie pracy ro 
botnikom polskim, ale następnie 
zwoln ił ich po raz drugi. Tym  
razem zwolnienie Polaków  moty­
wowane koniecznością przepro­
wadzenia redukcji. Zwoln ien i ro ­
botnicy poiscy zarejestrow ali się 
jako bezrobotni i pobierali zasił­
ki. P rzed  kilku dniami jednak o- 
debrano im karty bezrobotnych, 
wstrzymano wypłatę zasiłków i 
oświadczono, iż musza zgłosić się 
do Landhilfe.

O rgan izacje polskie wystąpiły 
ponownie z protestem wrobec 
w ładz niemieckich w Zabrzu, Pro 
testującym  delegatom  poisk.m o-

świadczono, iż  k ra jow y urząd pra 
cy we W rocław iu  zdecydował, że 
m niejszość polska musi również 
pełnić pracę przymusową w t. 
zw Landhilfe.

Zarządzenie wTadz w rocław ­
skich, stanowiące pogwałcenie 
praw m niejszości polskiej w 
Niem czech, w yw oła ło w ielk ie 
w-zburzenie wśród Polaków na 
Śląsku Opolskim.

W ładze h itlerowskie stosują 
coraz częściej wobec ludności 
eolskiej system szykan i represji, 
zw łaszcza w  dziedzin ie p rzydzia­
łu pracy. Bezrobtni Polacy, zg ła ­
szający się do ui’zędu pośredni­
ctwa pracy w  Zabrzu z prośbą o 
zajęcie, zapytywani sa przez u- 
rzędników, czy są członkami S. A 
(bo jów k i h itlerow sk ie ). N a  odpo­
w iedź pi-zecząca oświadcza się 
bezrobotnym Polakom, iż wobec 
tego nie mogą oni otrzym ać żad­
nego zajęcia.

O rgan izacje  Dolskie na Śląsku 
Opoiskim zam ierzają w  obronie 
praw m niejszości eolsk iej wystą- 
nić ze skargą ho kom isji m iesza­
nej.

jpp.- : ̂  Ułr**»lpv,

eddoeft i
';V t7v,., łCltJO d k r o s i d

U LG I D L A  R O L N IC T W A

nieir.ożliwia to bowiem dokonywanie'. KenteWrto«ć gospodarsta ro ln y *  
się procesu obniżk kosztów kapito- Jest weoójowHyhr warunkiem popra: 
łu i paraliżuje pryr atną aktywność | " 3 gospodarczej państwa. , tej 
gospodarczą. Korzystna sytuacja 
budżetowa wzmocni zaufanie i po­
czucie pewności, któie są nieodznw- 
nemi elementami poprawy i oswobo­
dzi lezauryzowany pieniądz, ten naj 
niezbędriejszy w naszych warunkach 
bodziec konjunktury.

W O JSKO
Uważam za konieczność stwier­

dzić w tem miejscu wobec Wysokiej 
Izby, że rząd aoloży wszelkich 
wysiłków i siarań i nie zaniedba 
czujności, by wojsko nasze otrzyma­
ło wszystko, co jest niezbędne dc 
wykonania jego głównego zadania —  
obrony całości państwa.

Z IM N Y  R A C H U N E K

Zrównoważony budżet państwowy 
—  to najistotniejszy element ra 
szej niezawi iiośc, gospodarczej i 
politycznej. Od naszego wspólnego- 
poczucia odpowiedzialności zależy 
podjecie realnej i twardej wa'ki z 
deficytem budżetowym, jako z ele 
mentem zła, który potęguje i roz­
szerza zjawiska kryzysu i.a całe spo 
łeczeństwo i na całe’ gospodarstwo 
narodowe.

Nic jest to zło łatwe do opanowa­
nia Państwo ma również swoje ko­
szty „sztywne , ma swoje wydatki, 
które musi posryć, na które musi 
znaleśc środki w normalnych swych 
dochodach. Fokrycie tych koniecz­
nych wtdatków jest poza wszelką 
dyskusją. A jeżeli tak jest, to w 
pracach r.ad zrównoważeniem budże­
tu stajrmy przed zimnym rachun­
kiem. Musimy określić, jakie wydat­
ki i w- jekich sumach są dia państwa 
tą ais odzowną koniecznością. Musi­
my dla tych wydatków znaleźć po­
krycie w pooatk ch, będących natu­
ralnym źródłem dochodów skarbo­
wych. Jeżeli zaś okaże się, po u- 
względniei.iu całokształtu warunków 
ekonomicznych kraju i możliwości 
oddziaływania organicznego polityki 
gospodarczej państwa, w kierunku 
poprawy tych warunków, ż.e odpo­
wiednich dochodów z podatków bez 
poważnej szkody guspodurczej nie 
da sie osiągnąć —  musimy spośród 
wydataów koniecznych ścinać lub 
skreślać mniej konieczne.

Innej drogi niema. Kto chce osią­
gnąć r ł.rnowagę budżetową i zreali­
zować postulat dobrej gospodarki, 
fen musi się na tę drogę zdecydo- 
wać.

Idziemy odrazu na całkowite zrów 
no-nażenie budżetu i zlikwidowanie 
deficytu.

N O W E  C IĘ Ż A R Y
Dotychczat-owe źródła dochodów 

państwa, według starannie przepro- 
w adzonych obliczeń dadza nieco po­
nad 1.900 miljonów złotych. Skrom­
na to suma jak na nasze państwo.
Musimy je piz»to uzupełnić nowemi 
źródłami dochodów’.

P O D W Y Ż K A  P O D A T K U  
D O C H O D O W EG O

r’ak więc popierwszy —  ma być 
dokonana reforma jiodatku dochooo 
wego. Reforma ta, polegająca na 
podwyższeniu stawek i rozszerzeniu 
kola obowiązanych do opłacania po­
datku dochodowego, na ujednolice­
niu opodatkowania uposażeń i pod­
wyższeniu dodatku do poaatku docho 

dowego. dj zwiększenie wpływów o 
66 milionów zł.

N A D Z W Y C Z A J N Y  POD A T E K

o d  W y n a g r o d z e ń

Podrugie— zmuszeni będziemy wpro 
wadzie nadzwyczajny p o d a t e k  od wy 
nagrodzeń, wypłacanych z fundu- 
>,zóv publicznych. Nadzwyczajny po­
datek od tych wynagrodzeń b ę d z i e  

wyzna rzony w skali silnie progre­
sywnej, w zależności od wysokości 
wszystkich wynagrodzeń pobiera­
nych przez danego p r a c o w n i k a .

Wpływ : tego iródła wyniesie około 
160 miljonów zł

OSZCZĘDNOŚCI
Jednocześnie musimy zastosować 

oszczędności, kiói e przeprowadzone 
bedą we wszystkich re jctach  oraz 
w przcdsięoiorstwach państwowych 
z bezwzględną konsekwencjo. O- 
szczędności te dokonane bedą na ta­
ką sumę^ która będzie niezbędna dla 
całkowitego zrównoważenia budżetu.

Rozumiecie panowie, że zarządze­
nia tę musimy wpiowaćzić ja „ naj­
szybciej, tylko w ten sposób bowiem 
osiągniemy cel, o który nam chodzi.

D A LS ZE  Z A M IE R Z E N IA  
Zestiół środków, zmierzających bez

pośredniu do przywrócenia równo­
wagi budżetowej nie wyczerpuje na 
szych najbliższych zamierzeń. Rów­
nocześnie dokonać chcemy szeregu 
posunięć, kt-ue z jednej strony przy­
niosłyby społeczer »twu i jego gosp- 
daistwu tak pożądaną ulgę, a z dru 
giej strony — stworzyłyby zdrow­
sze podstawj dla rozwoju gospodar­
stwa.

K O S Z T Y  U T R Z Y M A N IA
Pragniemy więc poiożyć nacisk na 

zniżkę kosztów utrr.ymania: ramierzn 
my więc obniżyć komorne za mniej­
sze loka<e t liesŁkaine, zrniechac pu 
boru od mir.,zkań najmniejszych po­
datku od lokali; dalej przystępuje- 
m do akcji obniżenia cen jirądu 
elekt-ycznego, gazu i innych taryf 
pr7ęds'ębiorstw użyteczności publicz 
nej.

dziedzinie zamierzam przedewszyst­
kiem zmniejszyć sztywne, i dlatego 
w dzisiejszym okresie niskich cep 
tak dotkliwe obciążenia podatKOwe.
A więc: obr.iżyć o połowę pobór do­
datku samorządowego do podatku 
gruntowego, ustalić maksymalną , ra, 
nicę dla opłat drogowych, zakazać 
pobnru —  jal.że drażniących ludność 
wieiską — opłat za prawo wjazdu do 
miasta, czy na targowiska miejside, 
i wreszcie uchylić prawo zamiany 
niektórych świadczeń i ■ naturze na 
świadczenia pieniężne.

C E N Y  I  T A R Y F Y
Ponadto chcemy zrealizować ostat 

tu e.ap w walce o zniżkę cen arty­
kułów przemysłowych. By żadaó o- 
fiar od przemysłu —  zacznę od trans 
portu państwowego. W  zakresie ta­
ry f towarowych będziemy dążyć do 
znizek wdatnych, tak aby wyraź­
nie zmniejszyły rozpiętość rniędzy 
Gpadkiem cen materjałow, *  spad­
kiem pobielanej za przewófc opłaty*-

U B E Z P IE C Z E N IA
Nadto rząd rozpatrzy ł możliwość 

z jżki obciążeń na rzecz instytucji 
ubezpieczeń społecznych, w pełni u- 
względńając słuszne interesy naj­
szerszych warstw ubezpieczonych,

S A M O R Z Ą D  &
W dziedzinie samorządu terytor- 

iainegc pragnę zwróció uwagę na 
prace już dokonane w zakresie od­
dłużenia i wprowadzenia racjonal­
nych oszczędności. Prace te będą r 
cali. konsekwencją kontynuowane i 
pogłębiane. PrzeBmiot»m prac rządu 
i ciał u3i8»vodawc'yca star^s ię  rów. 
meż w- czasie najbliższym: unormo­
wanie cclokszialiu stosunków służ- 
Low-ych pracowników samorządo­
wych _ oraz zagadnienia z dziedziny 
ustroju samorządu terytorjalnego

CAŁO ŚĆ P L A N U
V'ysuka Izbo! Zamierzone posu- 

nięeia gospodarcze zmierzają do 
zwiększenia zdolności nabywczej lud­
ność7 rolniczej, obniżenia Kosztów 
utrzymania, zwiększenia obrotów go-, 
spodarczych, a w konsekwencji do 
podniesienia star.u zatrudnienia. Po­
nadto powinny one ułatwić ekspan­
sje naszej wytwórczości na rynKad, 
zagranicznych.

Reaiiz- rja scharakteryzowanych 
zamierzeń wymaga oczywiście całe­
go zespołu posunięć i całego szeregu 
wewnętrznie sprzężonych norm praw 
nych. Pożądane skutki osiągniemy o 
tyle, o ile cały 7 ‘spół norm ukaże 
Kię w Ściśle określonych terminach.

T Y L K O  W  SPO K O JU
Tylko w atmosferze spokoju I wza 

jemnrgo zaufania możemy tę boles­
ną i bardzo trudną operację, uzdra­
wiającą pods*awy finansowe i go­
spodarcze państwa, przeprowadzić. 
Każde opóźnienie może ąpotęgować 
ujemne skutki.

Musi zrodzić się w calem społe­
czeństwie przekonanie, że rząd w 
sposób zupełnie zdecydowany prpg- 
nie i może zahamuwać deficyt budże­
towy, a w ten sposób stworzyć rów­
nież warunki realizowania aktywne­
go programu gospodarczego. 

U R ZĘ D N IC Y
Niektóre z omówionych przezem- 

nie zarządzeń wymagają dużych o- 
iar. Wymaga ich jednak nieodparte 

konieczność państwowa i Me wąt­
pię, że masy urzędników państwo, 
wych i samorządowych, które na 
„ażde wezwani ■ państwa gotowe by- 
i j  do jak najdalej idących w yrz : 
czeń, i tym razem spełnia swój obo­
wiązek.

Pragnę zaznaczyć, że przez izod 
rozpatrzone będzie w porozumieniu 
ze ś» iatem urzędniczym zagadnienie 
zadłużenia pracowników państwo­
wych oraz dogodne rozłożenie spłat 
reszty pożyczki iimcstycyjnej.

R Z Ą D  I  SEJM
2  egoistycznego punktu widzenia, 

rząd woiaiby może podzielić obecnie 
odpowiedzialność z Sejmem. Z- naj- 
głębs7em przeświadczeniem Zapew­
niam jed-tak, że w ten sposób ucier­
piałby interes państwa, który jest in­
teresem najszerszych warstw nasze­
go społeczeństwa.

Dlatego śmiem prosić wysoką 
Izbę o przj jęcie przedłożenia rząde- 
wego.
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R u c h  k o ł o w y  w  Z a d u s z k i
na cmentarz Powązkowski

W  związku ze zb liża jącem i się 
ZaaiiszKami i wzmożeniem ruchu 
kołowego na ulicach, w iodących 
do cmentarzy, starostwo grodz­
k ie północno - warszawskie za­
rządziło, aby 1, 2 i 3 listopada 
ruch pojazdów  zdążających do 
cmentarz? Powązkowskiego od­
bywał się ul. Dziką i Powązkow­
ską, od jazd natom iast ul. T a ta r­
ską i O stio roga  w  kierunku ul. 
M łynarsk iej.

Pon iew aż pojazdy w racające z 
Powązek zdążać będą ulicą Ta ­
tarską., Ostroroga i M łynarską, 
obok cm entarzy ewangelickich, 
będą się spotykały na u licy M ły­
narskiej z fa lą  pojazdów, zdąża-

P a Ż D Z i E R N IK

2 5
p i ą t e k

s t o l c e
1 /sohn*

6 -  17 15- 23

K S iE Ż Y C

wschód j -aehod

4-15 15— 7
DI dni? | lihyłi

10- 6 -4  )

Dz.ś: św. Kryspina. 
Jutro: Sw. Ewarysta.

JCZ7L4
ACRON: ..ABC ttiił',Bci“ .

A S : „N ędzn icy" i „F lip  i Flap ro­
bią karierę".

A N T IN E A  : .„Knszeiuc Szatana" i 
.Tajemne Moce“ .

AMOR: „Nana" i „Pojedynek ze
katar etą".

APO LLO : „W yprawy krzyżowe'*. 
C AF iTO L: -Wacua".
CASINO: „Dziewcze z Budapesz­

tu"
COLOSSEUM: „ś wiano w ciemno­

ściach” * rewja.
COLOSSEUM M AŁE- „Młode Or­

ły**.
CORSO i „Roześmiane oczy” i re- 

łrj i.
ELITE „Skandale miljonerów”  i 

„Legong".
ER t „Pieś i iiccy * i „Harmonja". 
K ING  PAR. ŚW. ANDRZŁUA 

„Brat Diabła" i dodatki.
E Rr,PA: „Noc weselna". 
r ORUM: „Wor.dei - Bar'* i „Rinn 

ba*.
IT A L J A : „Tajemnice Pęcaku". 
KuMET „Sing - Sing* i rewja. 
K.INO M IEJSKIE: „Kaprys Hisz­

pański".
I  )S : „Wszystko to żart". 
MAJESTIC: „Mężczyźni wolą mę­

żatki”.
M AKS: „Poszukiwaczki złota* i

„Małe kobietki".
M ASK A : „Harmonja" i „Dwaj hul 

taje".
M EW A: „Szp.eg Nr. 13" i „Kobie­

ta s «ik  » miłości".
MUCH A.: „Młody Las" i „Nasi tak 

•ów k »rze'\
METR.j „uar • m.ewe”.
N TO M BO LA: „Malowana Zasło­

na” 1 „O ^zem śnią dziewczęta".
OKO PRASK IE . „Bez nazwiska" 

i „Czterech Dżentelmenów* oraz re* 
wja.

PAN’: , rwie Joasie".
P E T IT  TR IAN O N  „Dla Ciebie 

śpiewam”  i „Szpieg Nr. 13".
P< )PULARNY : „Ż^wy zastaw” i 

rewja.
PR A G A ' „Wesoła Wdówka”  i re­

wja.
RAJ: „Czarna Perła” i „Nasi Szo. 

ferry".
RENA: „A ze f”  i „Hanka". 
SF INKS: „Dziewczęta w mundur- 

kacn1 rewja.
SOKOŁ: „Katiusza" i „Zaczarowa 

ny flet".
t  WTA rOWID: „Boea.nbo*
ŚW IAT: „Now i Ludzie” i „N iewol­

nica z Mandalay".
TON: „Powrót Frankensteina*.
V  ARIETE :..Teraz i zawsze" i „S y ­

nowie Pustyni".
UCIECHA. „Mężczyźni do wybo- -11 ra .
U NJA: „Cienie Broadwayu" i rew

3*-

Wypadki t kiadzieie
Pożar na Marytroncie. W mieczkn 

niu adwokata Władysława N a tow ­
skiego przy u! Marji Kazimiery 45, 
wybuchł pożar. Na miejsce pożaru 
przybyło pogotowie ogniowe pierw­
szego oddziału. Okazało się, iż w mie 
szkaniu zapaliła się podsuritka. Po­
żar zagrażał powaźnem niebezpie­
czeństwem, gdyż dom jesi drewnia­
ny. Dzięki energicznej akcji straży 
ogn!owej pożar ugaszono.
Nagle zasłabnięcia. Na ul Marymonc- 

'kiej zasłabł nagle Antoni Grzelak, ro­
botnik. zam. przy ul. Balickiej 13. We 
zwany lekarz Pogotowia po udziele­
niu pierwszej pomocy przewiózł Grze 
laka do domu.

Halina Nawarska. robotnica • fa­
bryczna, (Miedziana 13) zasłabła nag 
Ie na ulicy Karolkowej. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził atak ser­
cowy i przewiózł ja do domu.

Tragiczna ucieczka więźnia. Z Są­
du Apelacyjni 20  prowadzory byt do 
więzienia ra Pawiak, 21-1. Roman 
Klokowski. Na ul. Długie,, prost 
gmachu M.nisterstwa Opieki Społecz­
nej, więzień zamierzając prawdopo­
dobnie uciec, skoczy! nagle w bole, 
lerz wpadł pod przejeżdżający samo­
chód. Lekarz stwierdzi! ranv r..;ażri/o 
ne czoła i ogólne potłuczenie. Klokow 
skiego w stanie ciężkim przewieziono 
•o szpitala więziennego, przy ul. 
Dzielnej.

jących  na te ostatnie cmenta­
rze, może to spowodować zatory 
W  związku z tem funkrjonarju- 
sze P P. norm ować będą odpo­
w iednio postoje, dojazd i odjazd 
z tych cmentarzy

Na w yżej wym ienionych u li­
cach, za w yjątk iem  u licy Dzikiej 
od Błońskiej do M łynarskiej, za­
rządzony został ruch jednokie­
runkowy z tem jednakże, że w 
okresie, gdy ruch będzie m in i­
malny, dyżurny o fic e r  P. P. bę­
dzie zarządzał czasowe prze­
puszczanie pojazdów  wT obydwóch 
kierunkach. Na ul. Okopowej 
między Dziką i Stawki pojazdy 
będą przepuszczane tylko w  kie­
runku ul. D zik iej w  stronę ulicy 
Stawki, dozwolone przytem  bę­
dzie wysadzanie pasażerów na 
ul. Okopowej

Wyznaczono następujące po­
stoją pojazdów  przed cmenta­
rzem Powązkowskim : 1) na od­
cinku ul. Okopowej m iędzy D zi­
ką i N iską w  kierunku tej ostat­
n iej wzdłuż ogrodzenia cmentar­
nego, 2 ) na pl. Ta ta isk ie j w  jed ­
nym szeregu wzdłuż ogrodzenia 
cmentarnego przy chodniku i 3) 
dla pojazdów  rządowych i dyplo­
m atycznych na ul. P iaskowej po 
stronie numerów n ieparzystych ; 
wyjazd tych pojazdów  będzie się 
odbywał ul. P-askową, Burakow­
ską w kierunku Powązkowskiej i 
Okopową.

Runęło rusztowanie
na Nalewkach

Przed kilku miesiącami domu :y się na rusztowaniu murarze spad-
przy ul. Nalewki 32, będącego Wła­
snością Jakóba Kleina (Prosta 18) i 
Abrama Szpigelmana, Kupiecka 18) 
zauważono nad oknami pierwszego 
piętra, w lewej oficynie, szereg pęk­
nięć na murze Inspekcja budowlana 
zarządziła wmurowanie w ścianę że­
laznej belki celem wzmocnienia osła­
bionego muru. W  dmu wczorajszym 
przystąpiono do pracy. Po ustawie­
niu rusztowania z drabin, o godz. 15- 
ej zaczęto dzisiaj wciągać żelazną Del 
kę. Szczeble drabiny nie wytrzyma­
ły ciężaru i załamały się, a znajdują-

li na bruk, doznając ciężkich obrażeń. 
I tak: Stanisław Orłowski, lat DC. 
(zam. ul. Chełmżyńska 27) doznał 
zlamaina ręki, Leopold Michałowski, 
lat 42, (zam. Muranowska 34) doz­
nał stłuczenia kręgosłupa wskutek 
przygniecenia belka żelazną, Stani­
sław Miszko, lat 29 (Dzik? 35) spa­
dając, uderzył głową w szybę drukar­
ni na parterze i dotkliwie się potłukł 
i pokaleczył 

Władze policyjne na miejsce wy­
padku ustawiły posterunek policyjny 
do czasu przybycia komisji śledczej,

Z  miasta

Odprist
Św. K rysp ina i K ryspin jana pa­

tronów  m istrzów  szewckich w  nie­
dzielę 27 b. m w  kościele Sw. 
Jacka (F re ta  10). Msza Św. o g. 
7 —  9 f  pół na intencję Cechu 
m .strzów  szewckich i o godz. 11-ej 
Sunia z uroczys-ą procesją i ka- 
zanietńs N ieszDory z uroczystą 
procesją o godz 5-ej.

K O N T R O L A  DOWODOM7 K O N I

W  term in ie od 28 b, m. do 4 
gruania r. b. odoęazie się dorocz­
na kontrola ew idencji koni za po­
średnictwem organów  P. P., pole­
ga jąca na sprawdzeniu dowodów 
tożsamości koni lub innych doku­
mentów zastępczych. Celem uła­
tw ien ia  dokonania tych czynności 
w zyw a się wszystkich w łaścic ie li 
koni, ażeby wym ień,one nowyżej 
ookumenty w  okresie kontroli 
przechowywali w  ten sposób, aże­
by dzieln icow i zgłasza jący się do 
stajn i po dokument konia, m ogli 
otrzymać go bez żadnej zw łoki.

W  razie przew idzianej nieobec­
ności k ilkudniowej w  czasie kon­
tro li, w łaścicie le koni w inni pozo­
staw ić dowody tożsamości do­
mownikom lub innym osobom, 
które m ogłyby z chw ilą zgłosze­
nia się funkcjonariusza P. P. do­
wody te doręczyć.

W A L K A  Z ALKHOLIZM E1M

W agon-wystawę do walki z a l­
koholizmem Abstynenckiej lig i 
kolejowców , ustaw iony na stacji 
W arszawa - W ileńska, odw iedził 
wczoraj dyrektor departamentu 
służby zdrow ia w  Min. opieki spo­
łecznej, dr. Adamski, w  towarzy-

Śmierć samobójcza
na Muranowskiei

M czoraj w godz-nach popołudnio­
wych do mieszkania Szyj i Herbat 
przyszła siostra jego żony, 30-letnia 
Gołda Kleinmanowa. Kleimnanown

chciała za wszelką cenę dostać się w 
charakterze sublokatorki do mieszka­
nia Herbaty. W lclogodzinne rozmowy 
nie dały wyniku i Kleinmanowa w dal­
szym ciągu upierała się przy tcm. W  
czasie długotrwałej rozmowy silnie zde­
nerwowana Kleinmanowa porwała bu­
telkę esencji octowej i usiłowała wyp ! 
jej zawartość, by w ten sposób pozba 
wić się życia. Domownicy zdołali wy­
rwać butelkę, tak, że desperatka nic 
zdążyła wypić je| zawartości.

I ’o godzinnem siedzeniu Kleinmano­
wa, skorzystawszy z nieuwagi domow­
ników, wybiegła na klatkę schodową i 
rzuciła sie z okna 4-go piętra na bruk 
podwórza. Desperatka doznała ogól­
nych ciężkich potłuczeń i pęknięcia 
podstawy czaszki. Zaalarmowano leka­
rza, który po przybyciu stwierdził zgon.

S .  tu  R o m a n  J a n  K u r o w i e c k i
Urzędnik Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy

Po krótkich cierpieniach zasnął sandra poczem nastąpi wyprowa-
w  Bogu dnia 23 października, 
przeżywszy lat 66.

Nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy Zm arłego odbedzie się 
dn. 20 października o godz. 10-ej 
rano w  dolnym kościele św. A lek-

dzenie zw łok na cmentarz Pow ąz­
kowski, do grobu rodzinnego, Na 
smutne te obrzędy prosi p rzy ja ­
ciół i życzliwych pogrążona w 
głębokim smutku

Rodzina

stw ie naczelnika wydzaału dr. Fa- 
lestra.

W ystaw a będzie zamknięta w 
piątek, 25 b. m., poczem wagon- 
wystawa w yruszy na objazd w ar­
szawskiej dyrekcji kolejow ej, za­
trzym ując się na szeregu w ięk­
szych i m niejszych s ta c ji.

Z L IK W ID O W A N Y  S T R A J K

Wskutek in terw encji inspekcji 
pracy V I I  oowodu nastąpiła l i ­
kwidacja strajku około 600 robot­
ników/, zatrudnionych przez firm ę 
prywatną przy  budowie szosy na 
odcinku Radzym in —  W yszków. 
L ikw idacja  strajku nastąpiła 
dzięki temu, że przedsiębiorca 
wypłacił za ieg łe  zarobki za ostat­
nie parę tygodni.

R E JE STR  ACJA

W  soDotę, 26 b. m., w  kolejnym  
dniu drugiej powszechnej reje­
stracji m ężczyzn ur w r. 19l5, 
w inni zgłosić się w  w ydzia le  w oj 
skowym Zarządu M iejsk iego przy 
ul. F ’ orjańskiej 10, w  godz. od 8 
m. 30 do godz. 13, poborowi za 
mieszkali na teren ie 6-go komi- 
sarjatu P. P., nazw.ska których 
rozpoczynają się od lite r  A  do J 
w łącznie.

C Z E P IA N IE  SIĘ  D Z IE C I

■W obrębie starostwa grodzkie- 
go pćtnorno-warszawskiego za­
trzymano tro je  dziec i: M arjana 
Jankiewicza, Stefana Bartosiaka ł 
Arona Fra jlanda za czepianie się 
wozów tram wajowych. Dzieciom  
udzielono upomnienia i oddano 
pod dożów rodziców , uprzedzając 
ich, że razie powtórzen ia się 
tego rodzaju  wyk-oczeuia. będą o- 
ni ukarani z całą surowością.

Wynagrodzenie pracowników miejskich

Z a  n i e w y k o r z y s t a n y  u r l o p
N a skutek starań Związku za­

wodowego pracowników samorzą­
dowych m iejski w ydzia ł spraw o- 
gólnych wydał okólnik, zm ienia­
ją cy  dotychczasowe postępowanie 
w spraw ie przyznawania pracow ­
nikom wynagrodzen ia za urlop 
niewykorzystany przed przen ie­
sieniem ich na em eryturę.

Dotychczas pracownik otrzym y­
wał jako ekw iw alen t za niewy 
Korzystany urlop, jedyn ie  różnicę 
pom iędzy uposażeniem służbowem 
a zaopatrzeniem  emerytalnym. 
Obecnie w ydzia ł spraw  ogólnych 
stw ierdził,’ iż  na zasadzie przep i­
sów n »taw y pracownikom  m iej­
skim, przenieś.onym  na em erytu­
rę przed wykorzystaniem  urlopu 
wypoczynkowego, nienależnie od 
zaopatrzenia em erytalnego, przy­
sługu je prawe dc. otrzym ania cał­
kow itego wynagrodzen ia za okres 
urlopu. Pom imo to jednak n ie licz­
ni tylko pracow n icy m iejscy  zdo­
łali otrzym ać należne, im w yna­
grodzenie, dalszą bowiem wypłatę 
za n iewykorzystany urlop w strzy­
mano, gdyż całą sprawę skiero­
wano ponownie do biura radcy 
prawnego dla uzyskania ostatecz­
nej opin ji.

Pon iew aż upominać się o to 
wynagrodzenie można tylko w  
ciągu tego samego roku kalenda­
rzowego, za k tóry  urlop się na­
leży i ponieważ przedawnienie 
następuje po 6 m iesiącach od 
chw ili zw oln ien ia  pracownika, 
wszyscy zainteresowani powinni 
r.atycnmiust zgłosić swe pretensje 
do b nra personalnego.

Ze swej strony zarząd Związku 
zawodowego pracowników samo­
rządowych czuwa nad tem, aby 
sprawa ta była załatw iona w  naj- 
Dliższym czasie.

Okęcie
odcięte od miasta

Nierada niespodzianka spotkała 
dwutysięczną rzeszę pracowniczą W y 
twórni Silników Państwowych Zakła­
dów Lotn.czych na Okęciu. Gdy o 15 ,2 5  
godz. 16-e oracowmcy opuścili gnnch 
fabryczny, znaleźli się w kłopotliwej 
sytuacji,, gdyż najważniejszy środek 
lokomocji —  tramwaj przestał kur­
sować spowodu podmycia loru tram­
wajowego przez padające od dwu 
dni deszcze. Część pracowników do­
stała się do miasta pociągiem Let­
nisko - Warszawa, reszta zaś, a 
wśród nich wiele kobiet, brnęia pie 
szo po kolana w  błocie do ul, Opa- 
czewskiej

Najbliższe premjery w teatrach!
NARODOWYM, POLSKIM I NOWYM
(„Przepióreczka”, „Kordian,, i „łańcuch”)

Teatr Narodowy Polski i Nowy występują w okresie najbliższych 10 
dni z trzema polskiemi premjeram

Pierwszą chronologicznie preir ’ -rą będsie na scenie Teatru Nowego 
sztuka współczesne w 4 aktach p. t. „Łańcuch" pióra utalentowanej mło­
dej dramatopisarki, Janiny Morawskiej, która pierwszym swoim debiu­
tem („Soł.owtor") przed paru laty nr. scenie teatru Solskiej na Żolibo­
rzu zwróciła nader życzliwą uwagę całej krytyki stołecznej. Now? sztuka 
p. Murawskiej otrzymali, atrakcyjną obsaaę naczelnych ról kobiecych w 
osobach: Ireny Solskiej i Jadwigi Smosarskiej. IV głównych rolach mę­
skich; Jerzy P.oland i Jerzy Wcrimwskj

Drugą z kolei premjera będzie „Przepióreczka" Żeromskiego, która uka 
że się na tcenic Teatru Narodowego jako wyraz hołdu dla wielkiego pi­
sarza 1 obywatela z racji 10-lecb Jego zgonu. „Przepióreczka” grai.a oy 
ia na tej scenie przed 10 laty i stała sio wówczas wielkim sukcesem arty­
stycznym i zdarzeniem o głębszem znaczeniu ideowem. Obecnie „Prze­
pióreczka” również ukaże się w reżyserji Osterwy i z jego udzmłem w ro­
li Przrtęckiego. Partnerką Osterwy w roli Smugoniowej bidzie Marja 
Modzelewska.

Skolei ti r.eclą orensjera najbliższych 10 dni bedzie — z cyklu wielkiej 
twórczości dramatycznej rodzimej na „cenie Teatru Polskiego arcytwór 
mor "mentalnego teatru Polskiego „Kordian” w nowej inscenizacji Leo­
na Schillera. Roi* tytułową w „Kurdjanie" odtworzy jeden z najpjęaniej- 
szyrh talentów młodego pokolenia akto-skiego. Marjar Wyrzykowski. Jó­
zef Węgrzyr. gra Nieznajomego, Samborsk* —  Wielkiego Księcia, Pias­
kowska „Violette”  Borowska —  Laurę, Socha —  Cara, Haiska   Imag:
nację, Andryczówna —  Strach, Duszyński —  ^rezesa.
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Piąiek, 25 październiku 1935 r.
6.30 „Kiedy r a n n e . 6.33 P o ­

budka do gimn. 6.34 Gimnastyka. W 
przerwie, o godz 7.20 —  Dzien. poi 
7.50 Progr. na dz. bież. 7.55 „Parę 
inform." 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien. pjłudn. 
12.15 Aud. dla szkół (dla dzieci st.): 
„Wesele huculskie*. 12.40 „Fantazje, 
i fragmenty z oper 13.25 Cnwilka 
dla kobiet 13.30 „Z rynku pracy1: 
15.30 Muz. lekka (pł.). 16.00 I ogad. 
dla chorych (ze Lwowa). 16.15 Konc 
w wyk. ork. pod dyr. S iredyńskiego 
(ze Lw ova ). 16.45 „Chwilka py­
tań idia dzieci st ). 17.00 Reportaż 
l  polskiej wystawy pływającej w 
Chirac! 17.15 Wiersze o dzieciach 
—  J. Ejsmonda. 17.20 Recital śpie­
waczy A. Lenczewskiej - Sławiń­
skiej. 17.40 Muzyka (p ł.). 11.50 Po, 
radn. sport 18.00 Konc. .Kameralny. 
13 30 Pogad. aktualna. 18.40 „Życie 
kult. i art. stolicy". 8.45 Piosenki 
w wyk. A. Astona i M. Didur - Za­
łuskiej (p ł.). 19.00 „Skrzynka roln." 
J9 10 Progr. na dz. nast. 19.2C Konc, 
reki. 19 35 Wiaaom. sport. 19.50 Biu 
ro Studjów rozmawia ze słuchacza - 
mi P  P. 20.00 Monolog aktualny. 

0 15 Konc. Ork. instr. d rtych. 21.00 
Dzien. wiecz. 21.10 „Obrazki z Pol­
ski vspóicz. 21.15 Muzyka filmowi, 
w wyk. Małej Crk. P  R. 22.30 „O- 
hecny stan mieyj katołicidcb nt 'iwie 
cie" —  odczyt. 22.45 J. S„ Bach: Toc 
cata C - dur (pł.). 23.00 Wiaaom. 
meteor dla kom. lotn. 23.06 Muz., 
tan. (pł.). 1 fi

Sobota, 26 października 1935 j - \
„K iedy ranne..." 6.33 Pobudka do 

gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ga (pł.). W  przerwie o 7.20 —  
Dzien, por. 1.50 Progr na dz. bież- 
7.55 „Parę inlorm 8.00 Aud, dla 
s :kół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dz: sr, poTodn. 12.15 Koncert (p ł.). 
13.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
Kkka w wyk. Furmauskiego.
15.U0 Opowiadanie K. Truehanowskie 
go „Go ście". 15.15 Drzeg!, giełd.

Nasz handel morski” 15.30 
„Serenady" w wyk. Ork. 58 p p. (s  
Pi znania)). 16.00 Lekcja jęz. franc. 
J.6-13 Ricital sKrzym. T. Kleimnana. 
16.3u „Skrzjpka techn.". 16.45 „Ca­
la Po’ sk? śpiewa" — aud. prow. prut 
B. Rutkowski. 17.00 „Polska wysta­
wa pływ ijąca w Japonji" —  repor­
taż. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Dr ip“ —  pogad 17.50 „M ir i  oko- 
bce" —  pogad 13.00 Słuchuwinkr 
dla dzieci — „Feluś - muzykant" 
(ze Lwowa. 18.30 „PrzegL wydaw- 
liiciw". 18.40 Pogad. społeczna. 18.45 
Muzyka szwedzka, (ph). 19.00 „Prze 
glnd wydawn roln." 19.lt) Progr, na 
dz. nast 19.20 Konc. reki. 19.1 5 Wia 
dom spon. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 „Gdyśmy byli studentami”  —
1 kka md muzyczna (ze Lwowa). 
20.4 Izien. ./iecz. 20.55 „Obrazki 
z P ilski współcz.". 21.00 Aud. dla 
Polakói z zagrań. 21.30 „Wesoła 
Syrena : „Dzionek Polskiegu Rad- 
ja* —  (Wznowienie). 2ż.00 Kapela 
'-ujiwsha 22.30 „Z ope" włoskich 
(pł.). 2S.00 Mu.„om. meteor dla 
kom. lotn 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Maiej Ork. P. R.

Recital śpiewaczy
T y tu ły  a rty s tyczn e  p, I. P e t i-  

na (a r ty s tk i M e tro p o lita in  O pe­
ra  w  N e w  - Jorku i abso lw en tk i

A r ja  M arty  z op. „Chowańszczyz 
na" m iała dużo pięknego w yrazu ; 
„O czek iw an ie" Dargom yżskiego

Curt.is Instytute off  M usie) nie sąl było pełne uczucia i ślicznego na- 
czczą reklamą, ani frazeo log ią , stroju „S tep " Greczaniko s-a po-
Irra  Petina jes t naprawdę duż.j 
m iary artystką i doskonalą śpie­
waczką. Jej piękny, głęboko 0- 
sadzony głos, umiejętność opero­
wania n,m 1 wszechstronna kultu 
ra wokalna składają się na ca­
łość nieprzeciętną i ;nteresującą. 
Oprócz dobrej szkoły śpiewaczej 
posiada jeszcze p. Petina dar 
zjednywania sobie słuchaczy bez­
pośredniością i szczerością swo­
jej in terpretacji. Każda z zaspie 
wanych przez nią pieśni ży je  w ła 
snem życiem i ma swoje określo­
ne oblicze.

N a jlep ie j wypadły w  in terpre­
tacji p. Pctiny pieśni rosyjskie.

siadał w łaściw y styl i ekspresję; 
dw ie pieśni Czajkowskiego i „Ha 
banera" z opery „Carm en”  zjed­
nała p I. Petina burzę oklasków 
i żyw io łow y entuzjazm  tłumnie 
zebranej puDhczności

Trzeba do tego dodać, że cały 
trudny i poważny program  reci­
talu I. Petina byt wykonany rów ­
nie św ietnie pod względem  barw, 
kolorytu i dynamiki, co i poprzed 
nio wym ienione utwory. „L e  ma­
lin " i „chanson du fo  u”  B ize ta  
były pełne fin ez ji jak  również 
„chanson de la M ariee " i dosko­
nała „ T o j t  gai P*avela W „8 
pieśniach cygańskich" Brahms‘a

ciepły i soczysty głos p. Petina 
mial szerokie pole do popisu a 
trzy klasyczne arje  (z  „D idon y" 
PurcelPa, z „Radam isto" i z „A g -

ripp iny" Haencila) w  in terpreta­
c ji św ietnej artystiu, posiadały 
odpowiednią powagę 1 cechy w ła ­
ściwego stylu.

Recital fo rte o ia n o w n  T e o la n y  D a n e ff
J , - ( TE ATR  K A M E R A LN Y : Dziś dra-

Pianistka bułgarska, Toofana f dobrze, ze szczerem uczuciem, du mat Żeromskiego „Ponad śn.eg

TE ATR  W IE LK I OrEIi.A : Lo so­
boty włącznie co wieczór „Ro«e Ma­
rie". Najbliższą przemjerą będzie o- 
peri. Flotowa, „Marta *— z Adą Sari.

TEATR  N.* KODOW Y: L z j  ,P „n  
Lamazy". W  piątek „poskromienie 
zlosn.cy' \ ' próbach „Przepiórecz­
ką Źeromstoegc w reż Osterwy i 
„Cyd* w reż. Borowskiego.

TE ATR  POLSKI: Dziś o godz. 7 
ni 30 „Król I.ir" z Węgrzynem w ro 
,U tytułowej. W  próbarn. „Kordjan” 
Słowackiego.

TE.4 'R NOW Y riz:s „Powrót ma 
my" z Gellówną, Piaskowską i Gra­
bowskim. W  próbach w reż. Wysoc­
kiej sztuka „Łańcuch' J. Moiawskiej.

TAA.TR L E T M  Dz.ś „Dom otwar 
ty‘ Bałuckiego w reżyserji Z Ziem­
bińskiego.

T E 4 TR M A ŁY : Dziś „Lołniers i
bohater" Shaw‘a. Dziś abonament 
6-B. w piątek 6-C.

TE ATR  A j E.\EUM: Dziś po raz 
25-tj „Marcowy kawaler" ora-, „Maj 
ster i czeladnik". W  obu sztukach 
triumf święcą Jaracz i Perzanow- 

Iska. W próbach areyazieło Żerom­
skiego „Tureri" ze Stefanem Jara­
czem w roli Szeli.

D an eff (uczennica Lazara Lć- 
v y ),  w ystąp iła  z recitalem , zor­
ganizowanym  przez Towarzystwo 
Tolsko - Bułgarskie M łodziutka 
pianistka wybrała program  Dar- 
dzo trudny 1 nieDanalny: trzy  ka 
pitalne dzieła Szumanna 1) E tiu ­
dy Sym foniczne, 2 ) Davidsbund- 
lerLm ze i 3) Karnawał

N ieła tw o jest wykonać cały re­
cital, poświęcony Schumannowi, 
którego kompozycje wym agają du 
żej siły, w ytrzym ałości i napię­
cia, zw łaszcza zaś, jeże li się jest 
młodą w irtuozką, nieobyta dosta­
tecznie z estradą koncertową. P. 
T . D anefl, wiuocznie strem owa­
na, i nie bardzo umiejąca pano­
wać nad sobą, grała chwilam i

żym wyrazem  i polotem, chw ila- 
m : natomiast, spraw iała w raże­
nie uczennicy, rec itu jącej z n ie­
zbyt szczęśliwym  rezultatem  w y­
uczoną lekcję. C iepły ton i m ięk­
kie uderzenie, przyjem ne w  p ia ­
no, nie mogło zastąpić braku do­
statecznej s iły  w  fo r te ; przvtem  
kiści rąk ma p. D an e ff za słabe, 
wskutek czego niejednokrotnie, 
przemęczona naprężonym w ysił­
kiem ręka, odm awiała posłuszeń­
stwa. Koncertantka jednak dy­
sponuje dużą skalą dynamiczną i 
robiła naogół w rażen ie zdolnej 
kulturalne' pianistki, rokującej 
leDsze nadzieje na przyszłość, 
przy dalsze; usilnej pracy nad sc 
hą.

M ich a ł Kondrack.

IN S TYTU T  RED U TY: Dziś~i Ja- 
tro komedia Cwojdzińskiego „Teerj* 
Eiimtfcinr" w reż, Osterwy

TEATR  M ALICK IEJ: Dziś i  jut, 
ro „Epoka tempa” z Malicką.

..W IELKA lE W J .i" : Operetki-
„Ka„ii,renkr“  Benatzky‘egc.

H O LIYW O O D i Dziś i jutro re­
wja „Wesoła jesień".

C YR U L 'K  W ARSZAW SKI: (Kre- 
dyto-w 14): Dziś satyra „N a  jeża" s 
Zimińską.

■JPLRE-KA NA CHŁODNEJ: Ope­
retka Kalmana „Księżna Czardaszka”
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Kupcy i rzemieślnicy żydowscy
świetmt wspomagani przez kasy bezprocentowe

Jak poważną rolę gra ją  żyaow- 
&--ie kasy bezprocentowe w  iw y- 
rięsk.ej walce rzem ieśln ika ży ­
dowskiego z rzem ieślnikiem  pol­
skim oraz kupca żydowskiego z 
wpcem polsk.m, dowoazi na p rzy­

ja d z ie  Bydgoszczy „D zienn ik 
i»ycigoski“ . W. piśm ie tem  czyta­
my:

uJednym z czynników, gruntu­
jących żydowski etan posiadania 
w Bydgoszczy i prayczyniających 
się uo wzrostu życtosiwa ua na­
szym teren ie, jes t bezsprzecznie 
kasa bezprocentowych pożyczek, 
istn iejąca przy tu te jsze j gm inie 
żydowskiej. Obecnie odbyto ilę  
zebranie członków te j kasy i na 
zebraniu p rzy ję to  sprawozdanie 
roczne z działalności. Sprawozda­
nie to je s t  dla nas wysoce w y­
mowne, stw ierdza bowiem, co s!ę 
robi wśród żydów  i w arte jest o- 
mów ienia.

O tóż w  ubiegłym  roktl budżeto­
wym  kasa m iała obrotu 40.580 zł 
Z posiadanych w  kasie pieniędzy 
udzielono pużyczek na kwotę 
19 852,35 zł In teresu jąca  je s t sta­
tystyka osób, które bra ły  pożycz­
ki. U w agę zw raca szczodre finan ­
sowanie rzem iosła żydowskiego, 
w dziera jącego śię na nasz teren. 
I tak  10 poż jezek  otrzym ali kraw ­
cy, siedem  pożyczek dostali szew­
cy t dziew ięć pożyczek inne ro ­
dzaje rzem iosła.

Suma blisko 5 tys. zł. wspomo-

&BC SPORTOWE
PRZED W ALNEM  ZGROMADZĘ
NIEM  ZV DDL. ZW IĄZKÓ W  

SPORTOWYCH
W  najbliższą niedzielę odbędzie się 

wv Krakowie walne zebranie Zw. Pol­
skich Zw. Sportowych. Zebranie to 
będzie szczególnie ważne ze wzglę­
du na ostateczne wprowadzenie w ży 
cie reorganizacji naszego sportu. Na 
zebranie komisja statutowa przy go to 
wala następujące wnioski pod adre­
sem poszczególnych państwowych 
związków sportowych:

1) przeprowadzić na walnem zebra 
niu wszystkich związków zrzeszo- 
nycn w Z. Z., zmiany w statutach 
tych związków, gwarantujące zarzą­
dom związków podobne prawa, w sto 
kunku d< okręgów, jakie posada za­
rząd 1~ Z, w, stosunku do związków 
sportowych;

2) duprowaozi,- w przeciągu 193o 
rojtu db analogicznego rozszerzenia u- 
orawnień okręgów w stosnnl a do 
klubów względnie członków:

3) wprowadzić do sw id i statutów 
stwierdzenie przynależności do Z. /.. 
i Dodpurząckowanie się obowiązkum 
z tej przynależności wypływającym;

4) wprowadzić do swych statutów 
wzmiankę o Uznawaniu uprawić .-.i 
Wynikfiiących z umowy PUNYF z 
Ł  /

OBÓZ DLA BOKSERÓW 
. Od najbliższego piątku za tydzień, 

t. zn. 1 listopada, odbędzie się w Ber 
lunę międzynrastouw me.z nckser- 
iki Warszawa — Berlin. Przed m**- 
ćzem tvm bokserzy warszawscy wez­
mą udział w specjalnytt obozie _ w 
C1\V - te. Obór rozpocznie się azis, 
L j. w czu anek, i trwać będzie ai

żono sktaay sKór, wypierane o- 
statnio skutecznie K naszego ryn ­
ku. Now opow stała firm a  handlu 
płodów rolnych dostała również 
kilka tys ięcy  „na początek". P o ­
zatem wspomagano składy manu­
faktu ry —  10 pożyczek, i inne 
(12 pożytzek ).

Kasa posiada i26 członKów. O- 
p łaciii om 310 zł. składek. Resz­
ta funduszów pochodzi z o fia r  za­
m iejscowych. Gotówka obraca się

całkowicie, W  kasie znajdowało 
się przy ostatniej rew iz ji 36 z ł , a 
więc wszystko, z wyjątk iem  taj 
drobnej sumy poszło do rąk 
członków kasy.

Tąk oto w ygląda działalność 
kasy żydowskiej, będącej -tym 
czynnikiem, mającym  pomóc każ­
demu ze zjeżdżających  na nasz 
teren żydów przetrw an ie p ierw ­
szych trudności i usadowienie się 
tu na dobre".

Fabryka fżłszy v tii tanków
t u r t k c | o h o w a ł a  w  S y n o w c u

SO SNO W IEC , 24.10 fte l. w ł,) 
W  Sosnowcu wykryto najw iększą 
bandę fa łszerzy  pieniędzy, jaka 
kiedykolw iek grasowała r.a tere­
nie Polski.

K ilka  m iesięcy temu polic ja  o- 
trzymała doniesienie od żydow­
skich czarnogiełdziarzy, ie  na te 
reniu Sosnowca po jaw iły  się fa ł­
szywe banknoty 50 i 500-franko- 
we. Badanie, skąd owe bamenoty 
pochodzą, napotykało r.a trudno­

ści nie do przezw.ycięibhifl, i wia- 
dze śledcze przypuszczały, że po­
zostaw ił je  jak iś  ko lpo fter mię- 
clzynarodowej szajki.

H ipoteza ta jednak upadla, gdy 
wykryto w  przesyłce pieniężne,1 
do F rancji f i l j i  Banku Handlo­
wego W Rosnuwcu kilka iiOG-fran- 
kowych fa łszyw ych  banknotów,

W szczęto na nowo diugic i 
żmudne śledztwo. U w agę w iedz 
zw róciły  lis ty  i przesyłki Warto-

G e n . G r a z ia n i “  n o w o c ze s n y  Scypion a fry k a ń s k i
Gwiazda wojenna nrmji włoskiej

w s p a n i a ł y  z w ^ c l ą ^ c a  s p o d  D a g h e r e i
W śród włoskich genarałow1, pro 

wadzących o fenzyw ę na Abisyn ję 
n iew ątp liw ie na czoło wysuwa się 
postać jednego z najdzieln iejszych  
wodzów arm ji w łoskiej i najtęż 
szych żołn ierzy kolbnjalnych, gen. 
Graziani, M łodszy od swych ko­
legów, dowodzących na fronc ie  
północnym, gen, Graziani jes t dy­
ktatorem frontu południowego i 
pod jego kierunkiem zgrom adzo­
ne we w łoskiej Komali oddziały 
tubylcze prowadzą doniosły atak 
na Harrar, posuwając się doliną 
rzeki W ebi SzeboM.

ao w yjazdu z W arszaw y no Berlina.
W  obozie w< żm e udzrał Iż  zawod­

ników, a mianowicie Rotholc Rund- 
stem, Czoriek. Ko; łowski, Bąkow- 
ski, Blum, Polus, Por,myk. Karpi t- 
ski, Dorota l i Miżtffiki. Trenerem o- 
bozu będzie Stamm.
PROJEKTY BOKSEROM POLONJI 

bokserzy stołeczne; Polonii oirzy- 
mali propozycję wyjazdu ńa me­
cze do Radomia i T orunia.

Polonja projektuje zorganizowanie 
w bieżącym  sezome meczu z jedną 
z drużyn niemieckich, a ponadto mcoe 

poznańską Warlą lub łódzkim  IKP. 
Mecze te doszlyby do skutku po za- 
k sączeniu drużynow ych mistrzostw 
Polski.

OBÓZ. DLA KOK E ISToW .
Poiski Zw. jH oketow y <rganizui,.

łOóniowy przedolimpijski' ■fcaóz dla 
naszych zawodników w Katowicach. 
Oboz trwać będzie od 28 listopada 
do S grudnia r. b.

Kapitan związkowo PZ!1L„ Kulej, 
wyznaczy wkrótce lo najlepszych na 
szych hokeistów, którzy będą ra tym 
obczie. Kierownikami obozu ■ będą b. 
hokeiści AdamowSKl i Tupalski.

5 KĘDZIÓW POLSKICH 
NA  MECZE M IĘDZYPAŃSTW OW E

Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej prze­
siał do Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej listę _ sędziów polskich, n- 
poważnionych wo sędziowania me­
czów miydzypaństw owych

lósta obejmuje 5 nazwisk, przy- 
ezem aż 4-ch jest z Krakowa (<\r- 
czyński, Rutkowski, Szwajdpr i Lust- 
garten) oraz jeden z Warszawy 
(Krukowsk ). ■
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W y n ik i g o n itw  z  d n is  2 3  p a ź d z ie r n ik a
Got. 1. Dyst 2.SCO nt. Nagr. 2.0U0 

źt. n  Giraida, żok. Wójcik, 2) F.kran 
j l o ) .  3 ) Irkut (14.50), 4) Goruoti
( z o ) , Ó) Meda Ic d‘Ur .06) A ygr. w 
3 n. 24 sek. bardzo psw.mę t dwie 
I jtó( dług. Tot. 111 — , fr. 16.50 i 7.—  

Gon. ?. Dys’ 1.200 m. Nagr, 5 . « »  
zt. 1) Desu, żok. lagotiziński, 2) Ko­
mar ( 10), 3 ) Mozeila (4 i ), - )  Babosc 
(12S.50i, 5) Royaliste ( /9.5B).. VV v?J. 
w ‘ 1 min. 18 sek. w walce o pól dług. 
Tot. 11.50. fr. 5.- i 5.—

Gon. 3. Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.200 
zl 1) Cozarewiez. żo„. Gul; as, 2) 
La Ńcala (26), 3) Neręidi (28), 4) 
Golden FUfcth <i4.5u), 5) Frajer
(32.50), 6) Estonia (37.50). V ycof. 
haworóas i Łotr. Wygr. w 1 ni. 22, i 
sek. pewni* o trzy dtug. lot. 29.50, 
ir. 16.50 i 15.—

Ctm. 4. Dyst. 1.100 im. Nagr. 1.S00

W a l k a

l  zalewa żebractwa
w Dzień Zaduszny

Okres Zaduszek jes t porą 
wzmożonego napływu do W  a ft  z a 
wy z gmin podsiołecznych i dal­
szych rozmaitego autoramentu 
żebraków, w łóczęgów  i wogóle 
osób podejrzanego prowadzenia i 
nieokreślonych źródeł utrzyma­
nia.

W  czasie tym wydatn ie wzra- 
sia ilość wypadków- okradania 
mieszkań. W  trosce o bezpieczeń­
stwo mienia mieszkańców1, czyn­
niki powołane do walki z żebra­
ctwem, zatrzym ywać będą za yo- 
śiednictwcm  po lic ji żebraków ! 
w łóczęgów, przekazując Lali do 
dyspozycji w ładz sądowych.

zt. 1) Otcro, żok. Fomtonko. 2/ Mor­
wa (2.4), 3) Habana (33-80), 4) Het 
mar, li (54.50), 5) Sandomierz (12), 
(i) Mekka ((22 ), 7) Papryka (4 1). 
\Yyco,; Głusza. Pepina Rumak, flar 
dy i Kj - Ki. V. ygr. w 1 hi. 11 ack. 
latwó o trzy dittg. Tot. 28.— , ir. 
13 — . 9.50 i 10.-50.

Gon. 5. Dyst. 1.100 m. Nagr. I SS) 
zl. 1) Kadaincs. II, rok. Dorosz, 2) 
Yddh-ia.. (23 50), 3) Jar zńrku (9i>), 
4) Anielka (103.50), 5) Tamiza (23). 
Wykot. V* izzard. Decoora, Hardicssa,
\mo, LQrc,lcy i Komar \Vvgr w 1 m.
! 1 sek. iatwo o owiń i poi galu.
lot. 8.— . tr. b.— i 7.—

Gon. 6. Dyst. 2.400 m Nagr. 2.400 
z‘. 1) Baszibu.uk, jeźdź. Bicsud/m- 
ski, 8) Latona (29 ), 3 ) Kainna (13), 
4) Hiljos (21.50). 5) Teriadbre 
(34.5U). Y/ycof. Loridan i (logarfh. 
Wygr. w 2 m. 41 sek. pCwnlć o dwie 
dług Tot. 22.— , tr. 8..*0 i 1-1250.

jK)Ti. 7. Dyst. 1.200 rn. Nagr. 2.100
zt. 1) Hania, żok. Guoas, 2) Landy
(20.50), 3) Holmes (48.50), ) Cr-
" ja  (81) 3) Kryniczanka (32.5o),6)
Gwiazdor tw ) ,  7) Ęfedo (479). Wy 
cof Happy, Oryginał, Otello, Rywal 
ka i Le l-ala\;n. Wygr. w 1 m. 16 
sek. w walet o tIm. Tot. 11 •— . ' r-
6. - ,  7.—  i 350

Gon. 8. Dyst. 2.200 m. Nagr. 2.500 
zt. 1) Ihtlalgo, żok. Stasiak. 2) \Vo- 
tan (15) 3) Baltazar (61.50), t) Aen 
med (97), 5) Gucrra (35.50), 0)
Kord (35), 7) Bambino (53.50), 8) 
Garda (50). Wycoi. Elka. Urazia i 
Orfeusz. Wygr. w 2 m. 29 sek. w 
walce o półtorej dług. Tot, 23.50, d 
7.34), 7.— i 10.50.

Gon. 9. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.600 
zt 1) fugas, jeźdź. Ruszkowski, ł) 
Chrysahs (19.50) 3) Cecylia Rena­
ta (57), 4) !vab'ra (24.50;, 3) TOfcca
(33.50). 6) (iramen (45) 7j lieatry- 
ee (127.50). Wycol. Maia iii. lapon- 
jft 11. Violetta. Ficies, Menada Laszka 
I! i Dratwa. Wygr. w 1 m. 15 sek. 
łatwo o dwie dług. Tot. 16.— , ir. 
7.50, 7.—  i H 50.

W tej chw ili gen. Graziani zdo 
był przdoruek zw ycięzcy spod Da­
gherei, w ażheg cpunktu strateg i­
cznego, bedąeeeo klucżom do Go- 
rahai, punktu, gazie skupiają się 
liczne źródła, m ające dostarczać 
wody atakującym oddziałom Kto 
w swem ręku będzie mieć Gora- 
hai, ten zdobędzie cały Ogaden.

O gen. Graziani, tym nowocze­
snym Sc\ pionie a fr j kańskim, in­
teresu jącą korespondencję nad­
syła specjalny wysłannik francus 
kich pism, H enry de M o n tfm d , 
zarazom śv ie in y  znawca Ab isyn ii 
i autor książki p. t. „D ram at E- 

It iop jt"  Charakteryzu je on gen. 
Graziani przedewsz- — i w  ten 
sposób, że podaje charakterysty­
czny epizod z jego  karjery  W oj­
skowej.

B IB L IJ N A  E M IG R AC JA .

Gen. Graziani w  ciągu 13 lat- 
walczył w T rypo łitan ji i w  Cy- 
renaice z plem ionam i tub jiezem i 
buntująceml się ciągle przeciw  
w ładzy w łoskiej i upraw iającej 
napady rabunkcwe. Była to w a l­
ka, zdawaioDy eię, beznadziejna. 
Napróżno wysyłano karne ekspe­
dycje, praw dziw e poddanie sią 
praw dziw ych  plemion n igay nie 
następowało, ponieważ mieszkań* 
cy gór Cyrenaiki czy to dobrowoK 
nie, czy też pod’ wpływem  gróźb 
ukrywali -buntowników. 1

Gen. Graziani postanowił prze­
ciąć w  zdecydowany sposób ten 
węzeł gordyjsk i i sytuację roz­
w iązać radykalnie. Sprowadził 
wojsko i nakazał całej ludności 
górskiej przesied lić się na brzeg 
ntorza. Była to em igrścja  niemal 
taka, o jak ie j opownadają b ib lij­
ne legendy M ieszkańcy zabrali 
z sobą bydło i cały dobytek, a wów 
czas chroniące się w  głębi gó r o- 
porne plem iona zostały pozbawio­
ne żarów no schronienia w  porze 
deszczowej, jak  i żywności. W  
skalistej pustyni błąkały się ty l­
ko h jeny naokół opuszczonych 
raiast i w y ły  z głodu szakale.

O D K U TO  W  A N Y  K R A J .

Zaw iódł jednak i ten heroicz­
ny środek. Buntownicy, korzysta­
jąc z bliskości gran icy egipskiej, 
uciekali na terytorjum  Egiptu, na 
co rząd egipski patrzał przez pał­
ce. I  tu znów gen. Graziani dał 
przykład śm iałej decyzji, nie w a­
hając sie nawet przed zadaniami, 
zdawałoby się niepraw dopodobne- 
m i.-Na rozkaz generała specjalna 
ekspedycja wojskowa ogrodziła 
300-kilomctrową granicę pasem 
drutu kolczastego, szerokim na 50 
metrów.

N a gran icy zbudowano trzy  fo r ­
ty, pomiędzy którem i rozrzucono 
drobne posterunki. W szystkie w ar 
townie graniczne zostały połączo­
ne siecią telefon iczna, tak że w  
i m m r r n i i i i i i i i i i t w m w n i B i y a

każdej chw ili, wrąbie niespodzie­
wanego napadu, m ogły otrzym ać 
pomoc. N iezw yk ły  pomysł zam ie­
nienia całego kraju w drutowa­
ną klatkę kusztow ał W iochy 15 mi 
ljonów  hrow, ale osiąznął tam ie 
rzony cel. Buntownicte plem iona 
złożyły broń i pacyfikacja  Cyre­
naiki została przeprowadzona.

BERS \G L IE R I W  B tE L lżN lE .
Jeszcze jedna anegdota o tym 

hie zwykłym  wojskowym , tym ra­
żeń aKtualna: —

W  Mogadiscio, glównem  mieś­
cie w łoskiej Somali, oddziały eu­
ropejskie, sprowadzone z W ioch, 
c ierp ia ły  wskutek tropikalnego 
gorąca do tego stopnia, ie  żołnie­
rze, nie . mogąc znieść upału, 
przekraczali regulam in wojsko- 
w'y, surowo nakazujący, ażeby io l* 
t iie i był w pełnem umundurowa­
niu, i zrzucali sutcienne mundu­
ry i spodnie. Oczyw iście robiło to 
fata lne w rażen ie wśród kra jow ­
ców, pontewmż w  takim stroju  żot 
n ierz włoski niew-iele różn ił się od' 
bylejak iego tubylczego biedaka.

D zieln i wdoscy bersag lieri nie- 
p ą tp liw ie  nie W yglądali na przy­
szłych bohaterów, ukazując się 
ludności w  eutopejsk iej b ieliźn ie. 
S iary pedant w ojskowy wym ie­
rzyłby kilku żołnierzom  dla przy­
kładu karę ostrego aresztu i  zmu­
sił oddziały do przestrzegania re ­
gulaminu. Gen Graziani — liczy ł 
się przedewszystkiem  z faktem, 
że umundurowanie, nadesłane 
przez intendenturę bez żadnej 
troski o warunki klimatyczne kra­
ju, będzie męczyć żołn ierzy i w y­
woływać niezadowolenie, a w ięc 
tem samem obniżać ich wartość 
bojową

Postanow ił wobec tego, żeby żoł 
n irrze zrzucili europejskie kurtki. 
W ydał rozkaz, ustalający1 strój 
wojskowy w postaci krótkich bia­
łych majteczek, podobnych do an- 
g ie lsk 'ch  shorts‘ów, modnych dziś 
przj1 grze w tenisa. Gdy 26 maja, 
w włoską roczn icę w ie lk ie j wojny, 
urządzono defiladę, zebrany tłum 
mógł podziw iać muskularnych i

W  czasie jednej z jego  pcaróży 
somalijskim  wioślarzom  zapowie­
dziano, źe odpowiadała w  czasie 
przeprowy przez rzekę za życie 
gubernatora, zapomniano jednak 
wskazać im, kio jes t gubernato­
rem. N ieszczęśliw y przyr>adek 
chciał, że barka, w ioząca guber­
natora i jego  św itę w yw róciła  się. 
Jeden t  som alijczyków1 chw ycił na 
chybił - t r a f i ł  piet wszego z brze­
gu btplego, w yc iąga jąc  go za koł­
nierz z wody. Gdy jednak zoba­
czył, że jest to człow iek niepozor­
nej postawy, czem prędzej puścił 
go Spowrotem. ponieważ, zgodnie 
z rozkazem, chciał przedewszyst- 
kiem ratować gubernatora.

O D W AG Ę  T R Z E B A  O D ŻYW IA Ć

Gen. Graziani ocenia aoDrze 
trudności swej obecnej wyprawy, 
nie wątpi jednak w  je j powodze­
nie. Uważa, że sko^o on ze swą 
mnipjszą arm ją ma w ie lk ie  trud- 
dności aprow izacyjne, mimo, że 
posługuje się tak nowmczesnemi 
środkami komunikacji, jak  samo­
chody ciężarowe i samoloty, to 
tem barflziej oędz-.e musiała c ier­
pieć głód olbrzym ia arm ja abisyń- 
ska, broniąca dostępu do Harraru. 
K iedy w  rozm owie de M on tfre id  
zdobił uwagę, ie  dowódcy abisyń- 
scy nie lubią zbytnio kłopotać się 
o żołądki swych żołn ierzy, g-n. 
Grazińni odpowiedz.ał z uśmie­
chem :

—  Jeżeli odwaga ma być trw a­
ła, należy ją  dobrze odżywiać.

ściówe. Wysyłane z  różnych s tro * 
Polski stale do jednych i tych oa 
Pr ch- osób We Eranojł Dalsze

matki
|*lt tftltcke tdrow®, tr« 
soło uimiechniątc. Dolc- 
gliwoici odpart«A, za- 
czerwienienia 4 LwęiJz*. 
nia ' usuwa >' chłodzące 
i cUyiepiycrna zasypka

A B Y S A L
A  N T | 3 A *

śledztwo wykazam, 4e nadawcą 
p riesy lek  jest 2S-letni Iza jasz N o ­
wakowski inżyn ier, zam ieszkały w  
Sosnowcu przy ul. Będzińskiej 46.

Hrzeprowauzona w  nocy rew iz ja  
zakończyła sie zdemaskowaniem 
fa łszerzy. P o lic ja  w ykryła  różne 
klisze, odczynniki chemiczne,- fa r ­
by i w ielką prasę w agi 250 jeg Fa­
bryka m ieściła się na parterze 
kamienicy, należącej do trzech 
braci Nowakowskich.

W  toku śledztwa, w  którem 
w zię li udział przedstaw iciele po«- 
Hcji francuskiej, oKazało się. ie  
w skład bandj w rhodzili trzej 
bracia Nowakowscr, dwaj lito g ra ­
fow ie : M arjan Koiankowski !
Henryk żóhow ski, oraz Izrael 
Mandel.

Szajka uprawiała działalność od 
czerwca i zdążyła wyprodukować 
fa lsy fika tów  na 3 m iljony fran ­
ków.

Pobicie kupców
żydowskich 

na terenie Wielkopolski
do-żyaowski „N asz  P rzeg ląd " 

n os i:
„ I )o  zarządu związku drob- 

rycn  kupców zg łosił się szereg 
członków, m. in .: Abram  Zohar
[(Nowom iejska 21), M otel Jam­
nik (Podrzeeżna 1 ), żysm an Fa j- 
ner (Zgierska  13) i Daw id Ha- 
bprmon (M odrzewska 8)

Ośw iadczyli oni, iż byli w  śro­
dę ub. tygodnia, na ■ largach  * w  
Leszn ie (av Poznańskiem ) i tum 
zostali napadnięci i dotk liw ie po- 
tiyhow ani prze* bandę rbuliga- 
nów.

■ M o a n a r M M

O s z u s t  c o ra z w  innej postaci
• Niefcwykły proces w Poznaniu

P O Z N A Ń , 24. 10. (te l. w ł.).—  
Przed  Sądem Ckręgcwym  w Po­
znaniu toczy się proces p rzeciw ­
no niebezpiecznemu oszustowi 
W ilhelm ow i Wadze.

W aga, mimo, iż skończył tylko 
4 klasy gimnazjum, podawał sie 
za inżyniera Politechnik i na poci 
staw ie sfałszowanego dokumen­
tu, został urzędnikiem dyrekcji

opalonych synów Ita lji, niosących a lmstępme profesorem
broń na go iych  ranronach i wy- ,w  YYyższej Szkole Budbwy Ma- 
gladających, jak starożytni wm- szł>n- Tam jednak okazało się,
ownicy.

PR Z Y G O D A  G U B E R N A TO R A .
Gen. Graziani, oprócz wysokich 

zalet moralnych, ma także dobre 
warunki fizyczne na gubernatora 
afrykańskiego kraju. Jest w ytrzy- 
mały, p ięknej postawy, wysoki ł 
zupełnie niepodobni do swego po­
przednika, drobnego, szczupłego i 
małego. Jak dalece tubylcy przy­
w iązu ją wagę do zewnętrznego 
wyglądu człow ieka, który ma w y­
dawać im rozkazy, świadczy1 na­
stępująca zabawna przygoda, ja ­
ka wwdarzyfa się poprzedniemu 
zarządcy prow incji,

że „p ro fe so r "  nie zna zupełnie 
swego przedmiotu.

Ratu jąc się od kom prom itacji, 
W aga podał się dym isji i zaczął 
uprnw-iać oszustwa m atrym onjai 
ne zaręczając się, żeniąc i znów 
zaręczając z zamożnemi panna­
mi z dobrych rodzin poznańskich.

„P o  drodze" oszukał znane wyr 
dawm etwo Trzaska, Ew'ert i M i­
chalski na 1200 zl.

W szystkie te „operac je " wykry 
ły się i znalazły swój ep ilog w 
sądzie, •

L r / i Y w  w  h o ł d z i e -
Ludwikowi Soiskipmu

LY\ó W-£23. 10 Lw ów  uczcił wego dyrektora teatrów  m iejskich
wczoraj w ieczorem  jubileusz 60- 
lecia  pracy scenicznej Ludwika 
Solskiego.

Uroczystość oJbyła się w1 tea- 
irze  W ielkim , gdzie wygtawiono 
„F ryderyka  W ie lk iego " A. Nowa- 
czyńskiwgo z Solskim w  ro li tytu­
łowej.

W  czasie antraktu przem ów ;ł 
w iceprezydent miasta dr. Ostrow ­
ski, podnosząc artystyczne i spo 
łeczne zasługi w ielk iego artysty i 
podnosząc jego długoletnią dzia- 
’ tiność we Lw ow ie  w okresie n a j­
większego rozkwitu tu tejszej sce­
ny. Mówca w ręczył jub ilatow i dy­
plom, nadający godność honoro­

we Lw ow ie, oraz artystycznie w y ­
konany w ien iec z emblematem min 
sta. Skolei życzenia złozył ju b ila ­
towi dyrektor teatrów  lwowskich 
p W iłam  Horzyca, podnosząc z a 
sługi Solskiego w  dziedzin ie tea­
tru.

Na zakończenie przem ów ił g łę ­
boko wzruszony Ludw ik Solski, 
który dziękując zebranym, wypo­
w iedzia ł swoje credo artystyczne 
i patrjotyczne, a na zakończenie 
wzniósł okrzyk na cześć I-wowa.

Owacjom  publiczności i okrzy­
kom na cześć juDilata nie było 
końca.

'- Eothi auty 2ydow&tde
zalały Lwów ! okolicę

LW ÓW , 23.10 (te ł. w i.).  Żydów 
ska „C h w ila " donosi:

„O d kilku dm jakaś nieznana, 
a w łaściw ie bardzo znana ręką. 
zalewa Lwów  jakoiez miasta i mia 
steczka na p row incji ulotkami 
wydanemi nakładem Stronnictwa

Narodowego w Przem yślu. U lotki 
te Rolportow ane są masowo, w 
szczególności w  niedziele, wśród 
publiczności opuszczającej ko­
ść.oły. Są one skierowane przeciw  
ludności żydowskiej i w zyw a ją  do 
boikotu kupiectwa żydowskiego".

■ W  a  l i r a  n a  t o p e r y
w jatce aa m. Kerceiego

W k.amach na pl. Kercelego wyni- w rfkn „ ud! ^  n l K ^ vltr.

skiego, ton zaś porwai topór rzeźnick:kia wczoraj krwawa awantura p o m i ę  

(łzy wlaści-ieiem jatki. Stanisławem No 
wierskim (Górczewska 15) a czeladni­
kiem rzeźnicKim, 24- l e P i i m  Eugenju- 
szem Adamiukiem. Nowierski uieje. 
dnokrotnie karcił Adamiaka za utrzy­
mywanie bliższych stosunków z jego 
siostrą.

NYczora; zaczęła sic znów awantura, 
w czasie której Adamiuk z nożem rzeź-

i ugodził Adamiuka tak silnie, że nie­
szczęśliwy stracił przytomność.

Zaalarmowano lekarza, który po n- 
dzielemu pierwszej pomocy przewiózł, 
Adamiuka w stanic beznadziejnym do 
Szpitala ś\\v. Ducha. Policja prowadzi 
dochodzeni’:. Nowierskiego aresztowr.-. 
no.

Samobójstwo nietetniąj
n a  torach kolejowych

Z dochodzenia, przepmwauzon ra 
przez policję okazało się, iż desperat- 
ka utrzymywała od dłuższego czasu 
stosunki miłosne zc Stefanem Domań­
skim, kolejarzem, zatrudnionym na sta­
cji Dębe Wielkie. Wr ostatnich dniach 
Domański zerwał 2 Miaolajukown?, Co 
skłuniio ją do zamachu samóbójczegę.

1 Przed budynkiem stacyjnym w Dę­
bem W ielkiem usiłowała odebrać solce 
życie, strzelając do siebie z rewolweru 
w klatkę piersiową, 16-letniu Zofja Mi­
kołaj uk, zamieszkała przy rodzicach « 
Skrudzie, w pow. Okuniewskim. Po pro 
wizorycznym opatrunku desperatkę w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitaia w Mińsku Mazowieckim.
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P r a w d a  o  k o b i e t a c h  W s c f i r o d S u
O życiu  kobiet harem owych ist­

n ie ją  najrozm aitsze legendy, w  
których małżonki w iernych w y­
znawców proroka przedstawione 
są zawsze jako nieszczęsne o fia ry  
przemocy, zamknięte za kratami 
haremu. Tymczasem , w  rzeczyw i­
stości, sprawa przedstaw ia się 
zgoła inaczej. Jeśli zbadamy t. 
zw. kwestję kobiecą, choćby w A l­
gierze, gdzie panuje wszechwład­
nie prawo proroka, przekonamy 
się, ze te przepisy Koranu, we­
dług których uregulowane jes t ży 
cie kobiet muzułmańskich, nie są 
w cale bardziej ostre, niż np. ogra 
n iczenia praw kobiet, jak i w pro­
wadził Kodeks Napoleona.

Życie haremowe? Oczywiście, 
że istn ieje w  A lg ie rze . A le  w  o- 
św ietleniu  warunków lokalnych 
ma ono zupełnie inny charakter, 
nia możnaby to było przypusz- 

. czać. Kobiety 23 ją  w haremach, 
ałe przeważnie są to kobiety nale­
żące do k lasy uprzyw ile jow anej i 
bogatej. Stąd powstał zwyczaj, że 
kobieta należąca do klasy wyższej 
me ukazuje się sama na ulicy i 
nie chodzi n igdy piechotą, a nato­
miast odbywa przejażdżkę w po­
wozie, Jub w lektyce. Pozatem  nie 
wychodź ona sama w ieczorem , co 
jest zupełnie zrozum iałe ze w zg lę  
du na niebezpieczeństwo grożące 
samotnej kobiecie w  takiem m ieś­
cie, jak  A lg ie r . N ik t jednak nie 
bedzie je j  krępować, jeś li zechce 
w  b ia ły  d z:eń w yjść i załatw ić 
sprawunki, a wtedy, o ile nie chce 
narazi S się na spojrzenia gaw ie- • 
d z: , chętnie zakrywa twarz. Zakry 
wanie jednak znika coraz bardziej 
i np. u plemion koczowniczych a- 
rabskich, używanie w oa lów  zani­
ka coraz bardziej. Zresztą zasła­
n ian ie tw arzy  nie je s t przepisane 
przez Koran. Jest to poprostu da­
w ny zwyczaj, k tóry  p rzy ją ł się w 
tych czasach, k iedy w  państw ie 
proroka panowała szczególna roz­
w iązłość, a n iektórzy m ężowie za­
zdrośni o żony obaw iali się, aby u- 
kazywa}y  tw arz obcym.

P A N IE  I W Ł A D C ZYN IE

K ob iety  muzułmańskie, jak  do­
tychczas, nie m aja zamiaru w a l­
czenia o sw oją  wolność. K ilka 
mieszkanek A lg ieru  zagadniętych 
na te temat, ośw iadczyły, że prze­
cież u siebie w  domu są absolutne 
mi paniami i w ładczyniam i i że 
jeś chodzi o sprawy domowe, 
m ąż n e ma nic do pow iedzenia. 
Okrutne i surowe warunki hare­
m owe powstały raczej w  fan tazji 
autorów  europejskich Harem y 
naprawdę nie istn ieją  —  w  isto­

cie istn ieją  tylko ginecea, w  któ­
rych grom adzą 3ię kobiety należą­
ce do tej samej rodziny. Jeśli o-

czyna ma możność poznania od­
pow iedniego człow ieka. Wobec te­
go prawo dżerb, w ed ług którego

tra jm acie  zaproszenie na herbat- 'o jc iec  w yb iera męża dla córki, 
Kę do jak ie jś  uroczej muzulmanki, 'je s t  w tym wypadku zupełn.e na 
m ieszkającej w A lg ierze , wówczas m iej icu i chroni cały szereg 
napewno w  je j  salonach spotka- dziew cząt od gorzk iego staropa- 
cie o':oło "0 ’ • ' ’ ' Ł :°jsze- nieństwa. P rzy  tem wszys*kiem
go wieku —  są to je j  pi—yjr.ciółki jednak, o jc iec me może, według 
lub krewne, które przyszły  m  ma- Koranu, narzucić córce męża, któ

ry  je j się nie podoba.

Jeśli chodzi o ciekawą sprawę

łą sjestę popołudniową.

PR  AW O DŻERB

W szystkie prawa 
zulmańskiej ustalił.
W S P ' —  P ’- - -

kobiety ma­
jak ju ż było

7~;mu

pohgam ji, to Koran zezw ala  męż­
czyźnie na poślubienie czterech 
małżonek. Oczyw iście, pod warun­
kiem. że wszystkim  im zapewni u-

i> ę w ięę snrawą t zw. prawa trzym anie. W ooec ciężkicn waron 
dżerb, pohgam ją, wygnaniem  żo- ]{(3W j Wobec tego, że m łodzież mu

zułmańska inteligentna, obojga 
pici, odnosi się naogół do poliga- 
m ji wrogo. Z jaw iska posiadania 
w ięcej, n iż jedną żonę są bardzo 
rzadkie. K ilka wypadków poliga- 
m ji, jak ie  spotkać można w  dobie

ny, rozwodem i dziedzictwem.

Cóż to jes t prawo dżerb? Jest 
to prawo, które pozwala oioii na­
rzucić małżonka córce. W ydaje 
się ono zupełnie barbarzyńskie, 
ale *v istocie jest zu7" ' 7'1' 11 inaczej.
T ziś  dziewczęta muzułmańskie obecnej, mają m iejsce u starszych 
po dojściu do pełnoletności m ają ludzi, przeważnie zresztą bardzo 
prawo wyboru i przeważnie wy- zamożnych. Dziś tylko w razie  Pez 
chodzą zamąż według sw ojego gu płodności małżonki, mąż decyduje 
stu. N ie  zawsze jedr ak z te j racii, się na poślubienie drugiej jeszcze 
że w  towarzystwach muzułmań- kobiety, co zresztą należy do zja- 
skich kontakt m ężczyzn z kobie- w isk bardzo rzadkich, 
tarri je s t dość trudny —  dziew- W ażna jes t natomiast sprawa

Starzec zastrzeli! się
Płatnikowi odebrano narzędzia pracY

LW Ó W , 24.10. (T e l. w ł.). U w y­
lotu ul. Kołłąta ja  i K azim ierzow ­
skiej od szeregu lat m iał swoje 
stoisko s z lifie rz  60-lem i F ranci­
szek Kubicki, zam. ul. Domsa 17. 
Codzienn e można go było w idzieć 
pracującego p rzy  swoim  skrom- 
nym warsztacie - wózku. Pon ie­
w aż vt ostatnich czasach coraz 
gorze j mu się powodz.ło, za legał 
z opłatam i komunalnym'. W  sobo-

opłaty, Kubicki tak dalece prze­
ją ł się utratą swego źródła zarob­
ku, że pozbawił się życia, s trze la ­
jąc do siebie z rewolw reu  pud bro 
dę. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

W  spraw ie te należy przepro­
wadzić surowe dochodzenia, albo­
wiem niewolno płatnikow i odbie­
rać narzędzia pracy, zwłaszcza, że 
chodziło tu o biedaka, który na-

te zabrano niu wózek za zalegle pewno nie zarobił nawet na życie.

Ofl Administracji
Prosimy p.p. Prenumeratorów o wpłacanie 
prenumeraty na miesiąc listopad r. o. P. n. 
Prenumeratorów, zalegających z opłctą pre­
numeraty, prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 d. m aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

zerwan ia małżeństwa. Zdarza się 
czasem, że mąż poleca małżonce 
powrócić do rodziców . M a to tak­
że m iejsce w  wypadkach bezpłod­
ności, lub też c iężk iej zdrady N a ­
ogół jednak porzucanie z*>n nie 
jest praktykowane.

Częściej natomiast spotyka się 
rozwody —  za obopólną zgodą. 
Przytem  małżonek obow iązany 
jes t r-zapewnić żonie byt. Jak w ia ­
domo u muzułmanów żona o trzy ­
muje posag nie od rodziców  a od 
męża. Suma, którą jakoby mąż 
wpłaca za żonę rodzicom, jes t ni- 
czem innem, jak tylko sumą posa­
gową, która należy się żonie, a 
nie ji j rodzicielom , Pozatem  Ko­
ran regu lu je rów nież sprawę dzie 
azictwa. W ed ług przepibów proro­
ka, w  wypadku dziedziczen ia po 
ojcu, syn otrzym u je dw ie trzecie 
majątku, podczas kiedy córka o- 
trzym uje jeaną  trzecią. Tłumaczo 
ne to je s t  tem. że chłopiec po doj 
ściu do pełnoletności bedzie mu­
siał wyposażyć swoją małżonkę. 
Pozatem  kobieta muzułmańska po 
siada całkow itą wolność w  rozpo­
rządzaniu swoim majątkiem .

A  t. zw. pożycie małżeńskie? 
Koran nic o tem nie mówi. A le  w 
rzeczyw istości mąż rozgn iewany 
potra fi czasem spoliezkować żo­
nę, ale natom iast n igdy nie ośmie 
li się bić je j  lub poranić, gdyż w  
tym wypadku odpowiadać będzie 
przed sądem.

H A R E M  I P O L IT Y K A .

Jeszcze jedno ciekawe spostrze 
żenie. K toby przypuszczał, że te 
piękne panie, zamknięte w  hare­
mach i za jęte  pozorm e tylko dba­
łością o swoją urodę, zajm ują się 
tak żywo polityką. Podczas o s ta t­
nich wyborów  m iejskich w A lg ie ­
rze wszystkie kobiety pasjonowa­
ły  się tak wyboram i, i tak intere­
sowały się wynikam i wyborów , że 
w paru wypadkach m iał m iejsce 
iakt, że kobiety zagroziły małżon 
kom, że powrócą do swoich rodzi­
ców, je że li m ałżonkowie m e bę­
dą głosow ali tak, jak one sobie 
tego życzą. I  letoby przypuszczał, 
że polityka dotaria az do hare­
mu.

Na zakończenie rew elacja. Ca­
ły  szereg kobiet europejskich po­
ślubiło ostatnio muzułmanów. Pe­
wna piękr.a Francuska, która w y­
szła zamąż za Araba, zresztą wzię 
tego lekarza utrzym uje, że jest bar 
dzc szczęśliwa i że bynajm niej 
nie czu je, aby była niewolnicą. 
Mąż je j zostaw ia zupełną swobo­
dę, a w  dodatku otacza ją  wielką 
m iłością i szacunkiem

%

Cudze chwalicie...
Przed  rozpoczęciem  w o jn y  abi- 

syńskiej obawiałem  się, że po je j 
wybuchu szpalty pism, lubują­
cych się w  zapachu krw i, pokryją 
się opisami straszliw ych  jakichś 
okrucieństw. M a jaczy ły  mi się 
obcięte g łow y na dzidach, poćw iar 
towane ciała i inne okropności, 
których się można spodziewać w 
w alce z dzikusami.

Tym czasem  w pismach wbrew  
moim obawom o w ojn ie, pisze się 
gładko, używając ogóln ikowych 
term inów, natomiast szpalty ocie 
kają coraz bardziej k rw ią  mor­
derstw, napadów i okrucieństw, 
popełnianych tu, w  naszym kraju, 
a zw łaszcza na teren ie W arsza­
wy.

Nagłów ki opisów  tych zdarzeń 
są coraz to straszn ie jsze:

„W a lka  nożem i łopatą". 
„T ra fio n y  kamieniem w  głow ę 

padł trupem na m iejscu ".
„Zam ordow ał staruszkę we śnie 

g ile tką ".
„Zabó jstw o m łodej dziewczy 

ny“ . O krum ik pastw ił się nad nią 
m łotkiem ".

„R ozp ła ta ł czaszkę żony duszą 
od żelazka".

„T ru p  dziecka wrzucony do stu­
dn i".

Oto tytuły, które spotyka się

U  KSY
niemal codziennie w  naszej w ar­
szawskiej prasie.

N iedaw no ktoś rzucił hasło do 
walki z żebractwem . Owszem, to 
słuszne, ale p iln ie jszą  byłoby rze­
czą, pod jąć walkę z nożowcami 1 
opryszkami, którzy coraz śm ielej 
grasu ją  w  śródmieściu, zagraża­
jąc ludzkiemu życiu.

K ilku moich znajomych napad­
nięto w  śródmieściu, jednemu z 
nieb bandyci pokra ja li tw arz o- 
strzam. giletek, opraw ionem i w 
laski.

Czyż tego rodzaju obrzydli^ oś- 
c nio w ym agałyby zastosowania 
metod kolunizacyjnych w W arsza­
wie, na terenie które j osied lił się 
najw idoczn iej dziki szczep Dan- 
kali?

Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie —  dziw im y się wszyscy okm t 
nym metodom abisyńskim, nie 
zdając sobie z tego sprawy, że śre­
dniow iecze dalej trw a u nas i nie 
ma zamiaru się skończyć,

Słyszałem, że w ładze czyn ią o- 
statnio trudrości z wydawań,em  
pozwoleń na broń. Z te j rac ji sła­
bnie poczucie Dezpleczeństwa syo 
kojnęgo przechodzenia, zw łaszcza 
gdy m ieszka się poza centrum 
miasta.

Byłoby może słuszne, ażeby sta 
rostwo nie wydawało rów nież po 
zwoleń na ostrza do g iletek, m iot 
ki dusze od żelazka, łopaty, dza- 
gany, noże, w idelce, łyżk i i inne 
narzędzia, którym i się posługują 
nasze rodzime szczepy dzikusów.

Jur.

O s i e m n a ś c i e  P a r y ż ó w
z yv,:h ,# w  S*anacłi Zjecinoczonycli

W  Stanach Zjednoczonych 
stnieje, ni m niej ni w ięcej, tylko 
17 m iast i m iasteczek które nazy 
wają się Paryż, zachowując p rzy­
tem francuską p isow n ię: Paris.

W  tych dniach paryski dzien­
nik „P a r is  M id i"  otrzym ał lis t od 
wychodzącego w Am eryce w sta­
nie Texas pisma „Pa ris  Even ng 
N ew s " będącego najbardziej po- 
czytnem pismem w  jednym  z P a ­
ryżów  amerykańskich, w którym  
to liście redaktor czasopisma za­
znacza, że zam ieścił w  swoim  
dzienniku orędzie nawołujące 
wszystk ie inne pisma noszące na 
zwe Paryża  do zm iany te j nazwy, 
gdyż nazwa P a ryż  przysługu je li 
tylko miastu Paris  w  Texasie. 
D alej redakcja owego pisma za-

FRANClS Dl CROiSSET 57>

DANA z MALAK*;!
P O W I E Ś Ć

AUTORYZOW ANY FR7EKI AD M. WAŃKOWICZOWEJ.

M ala jczyk  w y ją ł z zanadrza kopertę Serce Audrey 
*abiło mocno: poznała pismo Selima.

—  Jego Książęca Mość czeka na odpowiedź.
A u d rey  chcia ła  list przeczytać bez św iadków.
—  Zawołam  was za cnw ilę

„U koch an a !
K iedy w czora j otrzym ałem  tw ój list, poczułem się 

tak straszn ie n ieszczęśliw y, te  m iałem wrażen ie 
śm ierci. T era z  umiem go ju ż  na pamięć, bo odczyta­
łem  go w iele, w ie le  razy. I w reszcie  zrozumiałem 
Zrozum ieć ciebie, to znaczy być zalanym  potokami 
św iatła. Napisałaś „kocham c ię " :  ten cud sprawić 
mógł tyiko Bóg. Reszta za leży oa m ojej w oli. W yzna­
ła? mi w  U daigorze —  każde z twoich słów  w ryło  mi 
się w  serce i stało się cząstką m ojej duszy —  pow ie­
działaś mi „Gdybym  pana kochała, i gdybyśm y byli 
w oln i oboje, jed j nie pan obchodziłby mnie na św ie­
c ie ". Kochanie moje, będę w o ln y ! N ie zbuduję ci po­
łow icznego szczęścia ! T y lk o  się nie d ręcz! M yśl je ­
dynie o mnie, jedyn ie o nas, o niczem w ięcej. Zau fa j 
mi. Muszę się z tobą w idzieć. Naznacz mi m iejsce 
spotkania, tr> bardzo v  ażne, w ostateczności zadzwoń 
do U daigor - Lama, oto numer mego prywatnego te­
lefonu.

Muja jedyna, bez ciebie jestem  jak  drzewo bez 
wod\. W ręcz słówko posłańcowi, k tóry jes t człow ie­
kiem zupełnie mi oddanym, tylko jedno słówko, któ­

re mi pomoże żyć w  oczekiwaniu cudownej przy­
szłości".
O dczytała list, sylabizu jąc drżącem i wargam i każde 

słowo. Rozpierała ją  duma i szczęśc ie ; nie zaw iódł ją 
głos serca,- Selim  okazał się godnym je j cierpienia. To, 
co pisał przerażało ją . W szystko, co pragnęła zauszczę- 
dzić sobie i jemu, o r  najw idoczniej' m iał zam iar doko­
nać. P rzec ież  tak starannie dobierała słów listu, m ają­
cego zerw ać m iędzy nimi wszelk ie w ięzy, n ie chciała 
zostaw ić Selim owi żadnej pociechy, prócz pewności, że 
je s t kochany7. A  on m ówił o b lisk iej przyszłości, zapew­
niał, że uwolni się od wszelkich  zobowiązań. W iedziała, 
że rozwód muzułmański je s t ła tw y do przeprowadzenia, 
że w ystarczy  na to pewna form ułka trzykrotnie pow tó­
rzona publicznie przez męża.

—  W ięc taki rezu lta t osiągnęła m oja delikatność i 
moje męki.

Zarum ieniła się ze wstydu.
—  M yśli, że chcę się za niego wydać Bo najw idocz­

niej proponuje mi małżeństwo. Żadnej 'n trygantce nie 
udałoby się lepiej...

To, co drogą logicznego rozumowania powinno było 
ją  uszczęśliw ić, wzbudziło w  n iej w ew nętrzny bunt. Rzu­
ciła  się na pióro, ale nie napisała nic.

—  A  jednak, nie... M ój biedny m ały!
N ie  przyszła na rendez - vous, a on kochał ją  za

to jeszcze goręcej. N ie  zrob ił je j ani słowa wym ówki. 
Co m ogła mu odpow iedzieć? P ragną ł ją  w idzieć, na to, 
by się z nią naradzić w  spraw ie rozwodu... Nie, nie 
chciała tego za n ic !

Co mu napisać? Posłaniec czekał. N ie  mogła skreślić 
słów, któreby go zran iły. L is t  jego b; ł Liki młody, żar- 
iiwy, czysty Zobaczyła tuż przed sobą jego  oczy i twarz, 
pocałow7ała go w  myśli.

W reszcie w zięła  kartkę papieru i napisała pospie­
szn ie:

—  N igdy  cię tak bardzo nie kochałam, jak  dziś
Auarey.

Zadzwoniła.
—  Oaaj to prędko M aiajczykow i.
Chciała, żeby lis t odszedł zanim zaąży odwołać po­

słańca.

Złych m ężczyzn należy się mniej obawiać, n iż złych 
kobiet. P e r fid ja  męska, szczególn ie jeś li k ieru je nią śle­
py gniew , je s t  bardzo n iezręczna: strzały je j  nie tra f ia ­
ją  do celu, doza trucizny je s t zwykle za mała H istorja  
zbrodn ludzkich ma do zanotowania znikomą ilość tru ­
c ic ie li; słynne sa tylko w ie lk ie  trucicilek i.

Gerald T row ere  - SrnFh upokorzony, poniżony we 
w łasnych oczach, n ienaw idził Audrey, ale żona jego  nie­
naw idziła  je j  znacznie dawniej i znacznie in tensyw ­
niej. Zaręczyw szy się trzy lata temu z Geraldem, dosko­
nale w iedzia ła  co ma o nim sądzie. M ałżeństwo go nie 
zm.emlo. Jego podboje były aiezm iorn ie w idoczne, ale 
nie zajm owały go d ługo; z chwilą, gdy  zdobył to, co 
chciał, m iał ju ż  ochot.ę na coś nowego. Rodzice i przy'- 
ja c ie le  ostrzega li F lorence.

—  Za każdym razem w róci do mnie —  odpowiedziała 
m —  Gerald, to nie typ kochanka, to kolekcjoner. Bawi 

gc łapanie m otyli, a nie ich konserwacja.

Celowo pow tarzała to zdanie, uspakajała tem podraż­
nioną m iłość własną. Jedna z je j przyjaciółek, którą Ge­
rald kochał przez jeden w ;eczór, a potem puścił kan em 
spytała ją  kiedyś z łoś liw ie :

—  N ie  iesteś zazdrosna o sw oje ry w a lk i’
—  N ie  mam żadnych rywmlek —  oaparła —  popro­

stu nie zdążą.

W  przerw ie m iędzy dwiema niiłosnemi przygodam i 
Gerald po swojemu kochał zonę.

(C . d. n .).

znacza, że ostateczn ie zgodziłaby 
sk) na to, aby istn iał rów n ież i i 
Fary? europejski, jednakże jeś li 
chodzi o Stany Zjednoczone, lo  
lazwa Paryża  przysługu je ty lko 

- ai-yżowi w  Texasie, gdyż m iasto 
to, istn ie jące od r 3841 najbar- 
dzuej odpowiada swojem i warun­
kami podobieństwu do stolicy, 
F ran c ji.

Oczyw iście, po ukazamu się ta 
kiego orędzia, organy prasowe in 
nych Paryżów  amerykańskich za­
protestow ały gwałtownie. M iasto 
Paris  w stan.e Tennessee zazna­
czyło, że nazwę sw oją  nosi ju i  
od r. 1823 i że ochrzczone tak 
zostało na pamiątkę La fa ye tte ‘a,

T rzec ie  z m iasteczek ośw iad­
cza, że usuwa » ię  od całej walki
0 nazwę, gdyż nazwa jego  —  Pa ­
ris, w yw odź1 się nie od Paryża, 
stolicy F rancj , a le od im ienia Pa 
rysa, który zdobył H elenę spar­
tańską wręczył słynne jabłka 
bogin i Venus.

N a  zakończenie tego sporu za­
brał znów głos P a ryż  w  słani® 

exas, proponując, aby jem u po­
zostawiono jednak nazwę Paris,
1 aby autentyczny Paryż, sto lica  
F rancji, p rzybrała  nazwę „Lu te- 
cj V. te j spraw ie redakcja „P u  
ris M id i"  otrzym ała d -ugi lis t 
z prośbą o poddanie tego xagad- 
niema rozważaniom  publiczności 
francuskiej.

* 5 . 9 5 0  o f i ó h

prawa linczu
W edług danych statysty^ ., 

nych, ogłoszonych w  W aszyngto­
nie, cy fra  murzynów zlinczow a­
nych na teren ie  Stanów Z 'edno- 
ezonych od r. 1882 wynosi 4.933 
o fia r  Jeśli chodzi natom iast o 
ilość osób ściganych za udział w  
praw ie iineha. tc cy fra  ta jes t 
zupełnie nieznana.

Pozatem , jak  stw ierdzono, od 
stycznia roku bieżącego, naliczo­
no w  Stanach Zjednoczonych 14 
wypadków zlinczow ania m urzy­
nów.
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